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Potężne manifestacje pokojowe 
robotników Zagłębia Ruhry 


BERLIN (PAP). W Dues- 
seldorfie odbyła się potężna 
manifestacja robotników Za- 


głębia Ruhry na znak prote- 
stu przeciwko  statutowi Za- 
głębia Ruhry, remiiitaryzacji 


Niemiec zachodnich oraz prze- 
ciwko polityce angloamerykań- 
skich władz okupacyjnych i 


Przemówienia wygłosili: Max 
Reimann w imieniu KPD, Ma- 
tern — w imieniu SED oraz 
przedstawiciele partii komuni- 
stycznych Francji, Belgii, Ho- 
landii i Szwecji. 

Podobne zebrania odbyły się 
również w innych miastach Za- 
głębia Ruhry, w szezególności 


marionetkowego rządu z Bonn.| w Essen i Dortmund. 


Truman nie chce uchylić 


antyrobotniczej ustawy 
Tafta-Hartley'a 


WASZYNGTON, (PAP). — 
Postępowy związek robotników 
elektrotechn:.cznych ogłosił de- 
klarację, w której zarzuca 
Trumanowi, iż w sposób cynicz 
ny wykręca się od zajęcia sta- 
nowiska w sprawie uchylenia 
antyrobotniczej ustawy Tafta- 
Hartley'a. 

Deklaracja stwierdza, że Tru 
man „prowadzi tanią grę wo- 
kół tego zagadnienia, dotyczą- 
cego dalszego istnienia wol- 
nych związków zawodowych w 
St. Zjednoczonych“. 

Jak donosi agencja Associa- 
ted Press, giełda zareagowała 
na ogół pozytywnie na orędzie 
Trumana, określając je jako 
„konstruktywne. Niektórzy 
przedstawiciele finanso- 
wych „tego 


kół 


oświadczyli, że 


właśnie po orędziu się spodzie- 
wali”. 

Republikańscy członkowie 
Kongresu przyjęli orędzie Tru- 
mana z dość dużą rezerwą. W 
czasie odczytywania tego orę- 
dzia, gdy Truman stwierdził, 
że obecny deficyt budżetowy 
jest następstwem decyzji pow- 
ziętej przez 80 Kongres kon- 
trolowany przez republikanów 
i przewidujący obniżkę podat- 
ków, republikanie krzykami i 
gwizdami zagłuszyli słowa Tru 
mana, który część swego orę- 
dzia musiał powtórzyć. 

Przywódca republikanów w 
[zbie Reprezentantów Martin 
oświadczył, że orędzie Truma- 
na było „chwytem politycznym, 
przy pomocy którego usiłowa- 
'no wprowadzić naród w błąd“. 


Sakcesy wojsk demokratycznych 
Vietnamu . 


PARYŻ (PAP). Prasa fran- 
cuska zamieszcza wiadomości 
o wzmożenia dzialan wojen- 
nych w Wietnamie. Dzienniki 
podają, że «wojska republikań- 
skie Ho - Chi - Minha w pro- 
wineji Travinh osiągnęły znacz 
ne sukcesy, likwidując kilkana- 
ście posterunków francuskich. 
Oddziały republikańskie skute- 
cznie atakują wojska francu- 
skie na południowy zachód od 
Sajgonu. 


N. JORK (PAP). — Na od- 
bytym na wyzwolonych tere- 


nach Vietnamn kongresie związ 
ków zawodowych podano do 
wiadomości, że w kontrolowa- 
nych przez Francuzów połud- 
niowych prowincjach Indochin, 
specjalne grupy do walki eko- 
nomicznej zniszczyły w ciągu 
ubiegłych trzech lat 15 tysięcy 
akrów plantacji kauczuku i 25 
tysięcy ton nagromadzonych za 
pasów kauczuku. Wysadzono w 
powietrze ponad 300 mostów, 
rozbito 100 lokomotyw i 461 wa 
gonów towarowych oraz uszho- 
dzono tor kolejowy na prze- 


| strzeni 1.500 mil. 


Trwa głodówka aresztowanych 
przywódców Demokratycznego 
Zrzeszenia Afrykańskiego 


PARYŻ (PAP). — W Pary- 
żu odbyła się konferencja pra- 
sowa, na której sekretarz ge- 
neralny Demokratycznego Zrze 
szenia Afrykańskiego d'Ar- 
boussier stwierdził, że przy- 
wódcy Demokratycznego Zrze- 
szenia Afrykańskiego, osadze- 
ni w więzieniu w Grand - 
Bassan ogłosili głodówkę na 
znak protestu przeciwko bez- 
prawnemu ich aresztowaniu i 
długiemu przetrzymywaniu w 
więzieniu bez rozprawy i śledz 
twa. 


Decyzja ta wykracza jed- 
nakże — jak zaznaczył d'Ar- 
boussier — poza ramy ich 
spraw osobistych. Przywódcy 
Demokratycznego Zrzeszenia 
Afrykańskiego ogłosili strajk 
głodowy na znak protestu prze 
ciwko wszystkim represjom, 


dze odpowiadają na rozwój ru- 
chu demokratycznego. 
D'Arboussier podkreślił, że 
głodówka aresztowanych przy- 
wódców Zrzeszenia posiada ol- 
brzymie: znaczenie dla całego 
ruchu demokratycznego w A- 
fryce, gdyż postawiła ona 
przed masami zagadnienie ko- 
nieczności działanią. Masy lu- 
dowe Afryki zareagowały nie- 
zwykle żywo na ten swoisty a- 
pel, wyrażając swą solidarność 
a aresztowanymi przywódcami. 


Na zakończenie mówca wy- 
raził przekonanie, że solidar- 
ność narodu francuskiego, któ- 
ra znalazła wyraz w utworze- 
niu komitetu obror.y ofiar re- 
presji kolonialnych w Afryce 
oraz solidarność mas pracują- 
cych innych krajów spowodu- 
je, iż knowania reakcji kolo- 


którymi od wielu miesięcy wła | nialnej zakończą się fiaskiem. 


Tryb 


Chiny Ludowe domagają się usuniecia 
przedstawicieli kliki Kuomintangu 
z Rady Bezpieczeństwa 


PEKIN (PAP). — Agencja prasowa Nowych Chin donosi: 
Minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czu En-lai, skierował do przewodniczącego Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ — Romulo, sekretarza generalnego ONZ — 
Trygve Lie oraz do członków Rady Bezpieczeństwa, a mia- 
aowicie do ZSRR, St. Zjednoczonych, Francji, W. Brytanii, 
Ekwadoru, Indii, Kuby, Egiptu i Norwegii — następującą 
depeszę: 
lenia delegatów kuomintangow 


Centralny Rząd Chińskiej Pa 
skich z Rady Bezpieczeństa. 


publiki Ludowej uważa, że o- 
becność delegatów niedobitków 
chińskiej reakcyjnej kliki kuo- 
mintangowskiej w Radzie Bez- 


Wielk; sukces 
„Pożyczki Zwycięstwa“ 
PEKIN (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi, że emito- 
wana przez rząd Chin ,Ludo- 
wych „Pożyczka Zwycięstwa”, 
cieszy się dużym powodzeniem. 
W pierwszym dniu realizacji 
pożyczki — 5 stycznia — w 
całym kraju sprzedano około 
miliona sztuk obligacji. 


pieczeństwa jest sprzeczna z 


prawem. 


Zdaniem Centralnego Rządu 
Chińskiej 
wspomniani wyżej delegaci ku- 
omintangowscy powinni być wy 


Republiki Ludowej 


daleni z Rady Bezpieczeństwa. 
Centralny Rząd Chińskiej Re- 
publiki Ludowej wyraża nadzie 


ję, że stanowisko Centralnego Rozbudowa przemysłu 


Rządu Chińskiej Republiki Lu- 
dowej będzie wzięte pod uwa- 
gę i zostaną zastosowane od- 
powiednie środki w celu wyda- 


w Chinach Ludowych 
PEKIN (PAP). — Jak dono- 


przemysłu, odbyła się w Peki- 
nie ogólnokrajowa konferencja 
poświęcona zagadnieniom roz- 
budowy przemysłu hutniczego. 
Na konferencji opracowano 
plan rozbudowy przemysłu hul 
niczego na rok 1950. 


Plan dotyczy przede wszyst- 
kim Mandżurii, gdzie skoncen- 
trowana jest znaczna część cięż 
kiego przemysłu Chin. Olbrzy- 
mie inwestycje, przewidziane w 
planie, mają na celu przede 
wszystkim zwiększenie produk- 
cji żelaza i stali. 


Norwegia uznaje 
Chińską 
Republike Ludową 


OSLO (PAP). 
donoszą, iż rząd norweski po- 


Dzienniki 


stanowił nawiązać stosunki dy- 
plomatyczne z Chińską Repu- 


„bliką Ludową, wyrażając go- 


si agencja Nowych Chin, z ini- | towość wysłania swego przed- 


cjatywy ministerstwa ciężkiego 


stawiciela do Pekinu. 


Mitlerowscy siepacze na wysokich 
sianowiskach państwowych w Austrii 


WIEDEŃ (PAP). — Prasa wiedeńska zamieszcza liczne 
materiały, świadczące o aktywizacji elementów faszystowskich 


w Austrii, które coraz częściej przenikają na wysokie stano- 
wiska w aparacie państwowym. Jakkolwiek upłynęły już 4 la- 
tą od chwili wyzwolenia Austrii, władze austriackie — jak 
podkreśla prasa demokratyczna — nie wywiązały się ze swo- 
ich zobowiązań w dziedzinie denazyfikacji aparatu państwo- 
wego, 


3600 strajków 
— bilans 1949 r. 
w.USA 


Tak np. szefem policji w 
Florisdorfie (robotnicza dziel- 
nica Wiednia) jest rotmistrz 
Karl Weiss, który „wyróżnił 
się“ w czasie powstania luto- 


WASZYNGTON. — Departa 
ment Pracy ogłosił statystykę 
strajków w St. Zjednoczonych. 
Statystyka stwierdza, iż w 
1949 r. w USA miało miejsce 
3.600 strajków, w których bra- 
ło udział ponad 3 miln. robot- 
ników. Stanowi to ponad 9 
proc. wszystkich robotników, 
zatrudnionych w przemyśle a- 
merykańskim. 

Ze statystyki Departamentu 
Pracy wynika, iż rok 1949 był 
drugim z kolei, po 1946, rokiem 
rekordowym pod względem ilo- 
ści strajków po wojnie. (BS.) 


Rozwój Towarzystwa 
Przyjaźni Węgiersko- 


Radzieckiej 


BUDAPESZT (PAP). To- 
warzystwo Przyjaźni Węgier- 
sko-Radzieckiej odbyło dwu- 
dniową konferencję, na której 
podsumowano wyniki działal- 
ności Towarzystwa w ostatnim 
kwartale, oraz omówiono plan 
pracy na najbliższy okres. 

Sekretarz generalny Gyorgy 


Bernath podkreślił w swym 
sprawozdaniu wielki rozwój 
sieci organizacyjnej Towarzy- 


stwa na obszarze całego kraju 
oraz nieustanny wzro liezby 
jego członków. Zapowiedział 
on, iż miesiąc luty będzie mie- 
siącem przyjaźni węgiersko - 
radzieckiej. 


Z pobytu sportowców polskich we Francji 


w. Marcel CacMn przyjmuje sportową delegację związkowców polskich w redak- 


cji dziennika „L'Humanité“. 


Po środku tow. M. Cachin, obok kierownik ekipy pol- 


! skiej tow. Dołowy i sekretarz FSGT tow. Robert Mension moim a ensis 


wego w roku 1934. Robotnicy 
wiedeńscy dobrze pamiętają 
Weissa, który w bestialski spo- 
sób znęcał się nad schutzoun- 
dowcami w czasie ich przesłu- 
chiwania. 

Prasa postępowa podkreślą, 
że ministerstwo spraw wew- 
nętrznych Austrii zwalnia z po- 
licji i żandarmerii osoby o po- 
glądach demokratycznych, za- 
stępując ich byłymi aktywny- 
mi hitlerowcami i faszystami 
z dawnej Heimwehry. 


Hitlerowcy 
w sądownictwie 
Dzienniki zwracają również 
uwagę, że wielu faszystów zaj- 
muje wybitne stanowiska w au- 


striackim ministerstwie spra- 
wiedliwości. 
Prawą ręką austriackiego 


ministra sprawiedliwości jcst 
niejaki Hugo Suhomel, który 
w roku 1942 został jednym z 
kierowników „imperialnago” 
ministerstwa sprawiedliwości. 
Sądy hitlerowskie od niego o- 
trzymywały instrukcje. Suho- 
mel był autorem barbarzyń- 
skiej ustawy o unicestwieniu 
„niepełrpwartościowej* części 
ludności austriackiej. 
„Prokurator* Robert Kauer 
był od roku 1932 członkiem par 
tii hitlerowskiej i brał czynny 
udział w nielegalnym ruchu 
nazistowskim. Radca Weinzet- 
tel był prokuratorem za cza- 


sów hitlerowskich i otrzymał 
order faszystowski. Obecnie 
Weińzettel znowu zajmuje wy- 
sokie stanowisko w aparacie 
wymiaru sprawiedliwości. 

Niejaki Karl Klemenz, który 
był sędzią nazistowskim w tzw. 
Sondergericht *w Salzburgu, 
jest obecnie radcą sądu okrę- 
gowego i przewodniczącym ko- 
legium sędziowskiego w Leo- 
ben. 

Członek sądu okręgowego 
Stanzel był za czasów hitle- 
rowskich wysokim urzędnikiem 
„imperialnego* ministerstwa 
sprawiedliwości. Niedawno o0- 
trzymał on nominację na kie- 
rownika wydziału w minister- 
stwie sprawiedliwości. 

Wszystkie te bynajmniej nie- 
kompletne dane — jak podkre- 
ślają dzienniki dowodzą 
kłamliwości zapewnień władz 
austriackich, jakoby w Austrii 
przeprowadzono „demokratyza- 
cję“ aparatu państwowego. 


Faszyści utrudniają 
repatriację osób 
deportowanych 


WIEDEŃ (PAP). — Z Salz- 
burga (amerykańska strefa o- 
kupacji Austrii) donoszą, że 
istniejące tam różne organiza- 
cje faszystowskie, skupiające 
m. in. tzw. osoby deportowane 
z każdym dniem wykazują co- 
raz większą butę. 

Faszyści usiłują uniemożliwić 
repatriację osób, które pragną 
powrócić do kraju ojezystego. 
Osoby, wyrażające chęć powro- 
tu do kraju ojczystego, są 
przedmiotem bestialskich napa- 
dów ze strony faszystowskich 
bandytów. 

Amerykańskie władze okupa- 
cyjne nie podejmują żadnych 
kroków, by położyć kres tego 
rodzaju gwałtom, zachęcając 
tym samym elementy faszyzu- 
jące do dalszej działalności ter- 
rorystycznej. 


Protest przeciwko 
oburzającej uchwale senatu 
Katolickiego Uniw. Lubelskiego 


Komitet Uczelniany Federa- 
cji Polskich Organizacji Stu- 


sytelu Lubelskiego przystąpie- 


nia do Federacji Polskich O?ga 


denckich Uniwersytetu Marii |nizacji Studenckich oraz utwo- 


Curie - Skłodowskiej w Lubli- 
rie uchwalił protest przeciw 
postanowieniu senatu Katolic- 
kiego Uniwersytetu Lubelskie- 
go, zabraniającemu utworzenia 
na tym uniwersytecie Komitetu 
Uczelnianego Federacji Pol- 
skich Organizacji Studenckich 
oraz przystąpienia kół nauko- 
wych do Federacji. 

Do senatu KUL wystosowa- 
no pisemny protest o następu 
jącym brzmieniu: 

„Do Senatu Akademickiego 
Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego w Lublinie 
- Komitet Uczelniany FPOS w 
imieniu Rady Uczelnianej i ogó 
ła studentów Uniwersytetu 
MCS w Lublinie składa protest 
przeciwko uchwale senatu Ka- 
tolickiego Uniwersytetu Lubel- 
skiego, zabraniającej kołom na- 
ukowym Katolickiego Uniwer- 


rzenia Komitetu Uczelnianego 
FPOS przy KUL. 

Powyższa uchwała godzi w 
interesy młodzieży studiującej 
na KUL i jest sprzeczna z 
wolnością sumienia i zrzeszeń, 
jakie obowiązują od pięciu lat 
w Polsce ludowej. Postanowie 
nie senatu ogranicza wolność 
osobistą studentów i ma na ce- 
lu storpedowanie dążenia prze- 
ważającej części młodzieży, 
pragnącej współpracować z ca- 
łą młodzieżą postępową na 
platformie Federacji Polskich 
Organizacji Studenckich wokół 
hasła walki o pokój i lepszy 
świat. 

W imieniu całej młodzieży 
studiującej na UMCS domaga- 
my się cofnięcia tej oburzają- 
ccj uchwały, jaka nie powinna 
mieć miejsca w wolnej Polsce 
Ludowej“. 


una Ludu 
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Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


CENĄ 5 ZŁ 


Most Kossutha w Budapeszcie 


Zniszczony w czasie wojny most Kossutha w Budapeszcie został odbudowany 


O nowy 


styl pracy związkowej 


Obrady zarządów głównych Związków Zawodowych 


Transportowców i Odzieżowców 


Na odbywających się obecnie plenarnych posiedzeniach za- 
rządów głównych związków zawodowych omawiane są sze- 
roko uchwały Listopadowego Plenum KC PZPR i HI Plenum 
CRZZ w sprawie wzmożenia czujności rewolucyjnej, pow- 
szechnego stosowania krytyki i samokrytyki oraz usprawnie- 
nia pracy związków, Wiele miejsca w obradach zajmuje dy- 
skusja nad zagadnieniami produkcyjnymi, związanymi z roz- 
poczęciem pierwszego okresu realizacji planu 6-letniego. 


Robotnicy, zatrudnieni w ma 
gazynach, wystąpili z żądaniem 
znormowania ich prac, aby moe 
gli przystąpić do współzawod- 


* nictwa pracy. 


Uchwały 


Obrady podsumowały przy» 
jęte przez zebranych uchwa- 
ły, w których m. in. postano- 
wiono dla usprawnienia pracy 


W Warszawie odbyły się w |szawskich Zakładów Odzieżo- 


dniach 7 i 8 bm. posiedzenia za 
rządów głównych Zw. Zaw. 
Transportowców i Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Odzieżowego 
z udziałem licznych delegatów 


z terenu. Na posiedzeniach 
tych referaty ideologiczne wy- 
głosili: przewodniczący Zw. 
Zaw. Transp. — tow. Oryński 
i przewodniczący Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Odzież. — tow. 
Kowalski. 
Wielkie zadania 
rad zakładowych 
Na czoło zagadnień, oma- 


wianych na posiedzeniu zarzą- 
du głównego Zw. Zaw. Transp., 
wysunął się problem uaktyw- 
nienia działalności rad zakła- 
dowych. 

„Usprawnienie pracy tych 
najmniejszych, najściślej po- 
wiązanych z szerokimi masa- 
mi ogniw związkowych 
stwierdzali w dyskusji mów- 
cy w decydujący sposób 
przyczyni się do uzyskiwania 
coraz to większych osiągnięć 
produkcyjnych oraz umożliwi 
usunięcie istniejących jeszcze 
bolączek w zakresie warunków 
pracy pracowników w niektó- 
tych przedśiębiorstwach. Rady 
zakładowe muszą stać się or- 
ganem wychowawczym, współ 
działającym z administracją w 
celu polepszenia dyscypliny i 
zwiększania wydajności pracy 
oraz wykonywania  państwo- 
wych planów gospodarczych. 

Wielu dyskutantów poruszy- 
ło problem pracy kulturalno - 
oświatowej, podkreślając, że 
zarówno w PKS, jak i w Pań- 
stwowej Żegludze Śródlądowej 
istnieją w tej dziedzinie jesz- 
cze duże niedociągnięcia, 

W czasie obrad wręczono 
przechodnią nagrodę przedsta- 
wicielowi łódzkiej Osobowej 
Stacji Obsługi PKS, która zwy 
ciężyła w I etapie zespołowe- 
go współzawodnictwa. 


O nowy styl pracy 


Poddając krytyce i samokry- 
tyce dotychczasową działal- 
ność aktywu związkowego, u- 
czestnicy plenum Źw. Zaw. O- 
dzież. wytyczyli metody two- 
rzenia nowego stylu 
związkowej, czujnego na wszel 
kie przejawy walki klasowej. 

W ożywionej dyskusji wska- 
zywano jako na jeden z głów- 
nych błędów w pracy związko- 
wej niedostateczne zharmoni- 
zowanie pracy między poszcze- 
gólnymi ogniwami związku. 
Postanowiono pracować zespo- 
łowo, rozszerzyć szkolenie i- 
deologiczne, a przede wszyst- 
kim uaktywnić jeszcze bar- 
dziej pracę rad zakładowych. 
Zebrani zdecydowali powiązać 
ściśle pracę związkową z dzia- 
łalnością podstawowych ' orga- 
nizacji PZPR i dyrekcji zakła- 
dów. 

Rozwijać 
współzawodnictwo 
jakościowe 
Omawiając zadania produk- 
cyjne zwrócono szczególną u- 
wagę na konieczność stałego 
podnoszenia jakości i ilości pro 
dukcji poprzez rozszerzenie 
współzawodnictwa jakościowe- 
go i szybkie wprowadzenie w 
życie wszystkich zgłoszonych 

usprawnień, 
Przodownica prący z War- 


pracy |o 


w zakłądach oraz zapewnienia 
terminowych dostaw surowca 
współdziałać ściśle z admini- 
stracją fabryk. Związek Odzie- 
żowców zobowiązał się uaktyw 
nić pracę ekip przodujących ro 
botników i racjonalizatorów, 
które popularyzować będą o- 
siągnięcia poszczególnych za- 
kładów przemysłu odzieżowego 
wśród robotników. 

W dziedzinie akcji socjalnej 
cały aktyw związku dołoży 
wszelkich starań, by jak naj- 
lepiej były wykorzystywane 
wczasy pracownicze, rozbudo- 
wane urządzenia socjalne i 
pogłębiony kontakt ze wsią. 


W uchwałach aktywiści obu 


wych im. 17-go Stycznia, tow. 
Maria Wojciuk, wezwała wro- 
cławskie zakłady odzieżowe do 
współzawodnictwa jakościowe- 
go. Odpowiadając na jej apel 
przodownica Władysława Czar 
towicz powiedziała: „Załoga 
zakładów wrocławskich posta- 
nawia w pierwszym roku pla- 
nu 6-letniego złikwidować zu- 
pełnie produkcję II i III kate- 
gorii“, Wśród niemilknących 
braw padały dalsze zobowiąza- 
nia. 

Racjonalizatorka Zofia To- 
polska w imieniu Wołowskich 
Zakładów Guzikarskich apelo- 
wała do Wytwórni Guzików w 
Częstochowie o podjęcie mię- 


dzyzakładowej walki o  naj- | związków zobowiązali się do 
wyższą jakość. jeszcze większego wzmożenia 
Tow. Stanisława Wiśniew- | czujności rewolucyjnej w pra- 
ska, 17-krotna _ przodownica | cy związkowej i zawodowej, 
pracy z zakładów żyrardow- Postanowiono prowadzić nie- 
skich, zobowiązała się przez | ubłaganą walkę z nieusprawie- 


cały bież. rok wykonywać pro 
dukcję 100 proc. jakości i we- 
zwała wszystkie przodownicz- 
ki pracy do współzawodnictwa. 


dliwionym opuszczaniem pra- 
cy, alkoholizmem i biurokra- 
cją, hamującymi wykonywanie 
planów gospodarczych. 


Rozpoczął się Polsko-W ęgierski 
Radiowy Tydzień Muzyczny 


W niedzielę dnia 8 bm. roz- czego przyczynia się w dużym 


począł się Radiowy  Polsko- | stopniu Radio Węgierskie. 
Węgierski Tydzień Muzyczny. Następnie przemówił dyrek- 
Imprezę tę, zorganizowaną | tor Radia Węgierskiego Istvan 


przez Polskie Radio i Radio | Szirmai, wskazując na znacze- 
Węgierskie w ramach współ- |nje, jakie ma ścisła współpra- 
pracy kulturalnej polsko - wẹ- |cą obu rozgłośni dla dzieła zbli 


gierskiej zainaugurowano prze |żenia polsko - węgierskiego. 
mówieniem radiowym prezesa i . 
Zarządu Głównego Towarzy- Koncertem inauguracyjnym 


stwa Przyjaźni Polsko - Wę- orkiestry: symfonicznej  Radją 
gierskiej, wiceministra tow. J. Węgierskiego, poświęconym 


Sztachelskiego, które jednocze- myuzyçe polskiej, dyrygował 
Grzegorz Fitelberg, jako soli- 


śnie transmitowane było na ś 
Wad stka wystąpiła Grażyna Bace- 
Móyca „w 4* przemówienii wiczówna, która wykonała z 


swym podkreślił, że stosunki towarzyszeniem orkiestry wła- 
kulturalne polsko - węgierskie | 517 Koncert Skrzypcowy. Pro- 
znajdują dziś pomyślne warun gram koncertu inauguracyjne- 
ki rozwoju z uwagi na wspólny | 59 zawierał ponadto: K. Kur- 
klimat ideologiczny, cechujący | “skiego — uwerturę do ope- 


oba bratnie narody, walczące |") »Calmora", Moniuszki —ę 
pokój i socjalizm, a wymia- uwerturę „Bajka“, M. Karło- 
wieza „Epizod na maskara- 


na twórczości artystycznej jesz on 
cze bardziej zbliża i pogłębia kę i R. Palestra „Małą uwer 
uczucia przyjaźni, łączące sze- PURE 
rokie masy narodów polskiego W dniach od 9 do 15 bm. 
i węgierskiego. Polskie Radio transmitować 
Po przemówieniu wicemini- będzie codziennie audycje mu- 
stra tow. Sztachelskiego odbył | zyki węgierskiej, a Radio Wę- 
się inauguracyjny koncert or- gierskie — audycje muzyki pol 
kiestry symfonicznej rozgłośni skiej. Odpowiednikiem wielkie- 
im. Kossutha w Budapeszcie, go koncertu "symfonicznego 
transmitowany przez  wszyst- | Radia Węgierskiego, inauguru.- 
kie rozgłośnie Polskiego  Ra- | jącego Radiowy Tydz:=ń Mu» 


- 


dia. ki Polskiej, będzie koncert sym 

Przed rozpoczęciem pro- foniczny w dniu 14 bm., w wy- 
gramu orkiestra Radia Wę- | konaniu wielkiej orkiestry sym 
gierskiego odegrała pol- |fonicznej. Polskiego Radia w 
ski hymn narodowy, po | Katowicach, pod batutą dyry- 
czym zabrał głos charge | genta węgierskiego Laszlo So- 


d'affaires Poselstwa Polskiego |mogyi, z udzizłem pianisty J. 
w Budapeszcie, dr Minc, Mów-;j Hajdu. Program tego kon.er- 
ca scharakteryzował CA W poświęconego muzyce wę- 
sną węgierską twórczość mu-|jgierskiej zawiera utwory: P. 
zyczną oraz podkreślił olbrzy-| Liszta, F. Erkelą i B. Bartoka. 
mi rozmach, jaki” cechuje dziś | Koncert ten poprzedzi przemó- 
akcję upowszechnienią kultury | wienie posła Republiki Węgier- 
muzycznej na. Węgrzech. do|skiej — B. Szanto, 


Tundusz stypendialny 
, im. gen. 
Świerczewskiego 


Krakowski oddział Związku 
Bojowników o Wolność i De- 
mokrację, pragnąc przyjść z 
pomoca młcdzieży studiującej, 
ustanowił na rok szkolny 
1940/58 fundusz stypendialny 
im. Gen. Karola Świerczew- 
skiego. W ramach tego fundu- 
szu przyznano 50 stypendiów 
po 40.000 zł rocznie, 63 stypen- 
dia po 25.000 zł i 50 stypen- 
diów po 10.000 zł rocznie. 

Przy rozdziale stypendiów 
brano pod uwagę udział sty- 
pendysty w pracy społecznej, 
jego pochodzenie socjalne, wa- 
runki materialne i postępy w 
nauce. 

Stypendyści rekrutują się 
spośród dzieci robotników, chło 
pów, przodowników pracy i ra- 
cjonalizatcrów, pracowników 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
sierot po poległych bojowni- 
kach o wolność i demokrację. 


. Rząd fiński znosi 


minimum płac 


HELSINKI (TELEPRESS). 
Prawicowy socjaldemokratycz- 
ny rząd Fagerholma postano- 
wił anulować z dniem 15 stycz- 
nia br. zarządzenia, zapewnia- 
jące robotnikom fińskim okre- 
ślone minimum płac. 

Rzad fiński pośpieszył się w 
ten sposób z wypełnieniem ży- 
czeń kapitalistów przed sesją 
parlamentu, która rozpocznie 
się 10 stycznia. 


Znaczny wzrost 


bankructw we Francji 


PARYŻ. Według  ofi- 
cjalnych danych we Francji 
zanotowano w 1949 r. 4.565 u- 
padłości z czego w samym tyl- 
ko grudniu zanotowano 660 
wypadków upadłości. 

W roku 1948 we Francji by- 
ło 2.654 upadłości a w roku 
1947 zanotowano 1.578 upadłc- 
ści. (Bs) 


Faszyści włoscy 


wracają z Austrii 


RZYM (PAP). Agencja ARI 
donosi, że do Tyrolu południo- 
wego powrócić ma wkrótce 20 
tysięcy rodzin faszystów, któ- 
rzy w swoim czasie wyrazili 
chęć przyjęcia obywatelstwa 
niemieckiego na podstawie u- 
mowy zawartej w roku 1939 
między Hitlerem i Mussolinim, 

Powrót faszystów tyrolskich 
do południowego Tyrolu odby- 
wa się na zasadzie porozumie- 
nia, osiągniętego w Paryżu 
między de Gasperi, a austriac- 
kim ministrem spraw zagra- 
nicznych Gruberem. 


Aresztowania 
komunistów 
w Brazylii 
NOWY JORK (PAP). Wła- 
dze brazylijskie w dalszym cią- 
gu prześladują elementy po- 
stępowe. W całym kraju doko- 


nano ostatnio licznych aresz- 
towań wśród komunistów. 


= 


TRYBUNA LUDU 


Fiasko knowań imperialistów 
przeciw Chińskiej Republice Ludowej 


Prasa radziecka o wielkim zwycięstwie narodu chińskiego 


MOSKWA (PAP). — W przeglądzie międzynarodowym 
poświęcenym sukcesem Chińskiej Republiki Ludowej na are- 
nie międzynarodowej, „Prawda“ stwierdza, że historyczne 
zwycięstwo narodu chińskiego, który obalił reakcyjny, pół- 
feudalny reżim kuomintangowski i wyzwolił kraj spod jarzma 
inperialistycznego, postawiło w całej rozciągiości i w sposób 
zupelnie nowy zagadnienie stosunków wzajemnych między 
Chinami a światem zewnętrznym. 


Zwycięska budowa komuni- 
zmu w Zw. Radzieckim i wzrost 
sił obozu antyimperialistyczne- 
go — pisze dziennik — miały 
i mają olbrzymie znaczenie dla 
ugruntowania i utrwalenia mię- 
dzynarodowej pozycji Chińskiej 
Republiki Ludowej. Chiny ludo- 
wo - demokratyczne z chwilą 
proklamowania Chińskiej Re- 
publiki Ludowej oświadczyły ja 
sno, że miejsce ich znajduje się 
w antyimperialistycznym obo- 
zie walki o pokój i demokrację. 

Zw. Radziecki — podkreśla 
„Prawda“ — pierwszy uznał i 
nawiązał przyjazne stosunki z 
Chińską Republiką Ludową. W 
ślad za Zw. Radzieckim przy- 
jazne stosunki z Nowymi Chi- 
nami nawiązały również kraje 
demokracji ludowej. 

Jeśli narody Zw. Radzieckie- 
go i kraje demokracji ludowej 
z największą radością przyjęły 
historyczne zwycięstwo wielkie 
go narodu chińskiego, to wręcz 
przeciwną była reakcja prowo- 
dyrów obozu imperialistyczne- 
go. 

| Wymierzona przeciwko Chiń- 
skiej Republice Ludowej wście- 
kła kampania reakcyjnej prasy 
amerykańskiej stwierdza 
dziennik — miała wywrzeć pre 
sję na inne państwa kapitalis- 
tyczne i przeszkodzić nawiąza- 
niu stosunków  dyplomatycz- 
nych między tymi państwami a 
Chińską Republiką Ludową. Je- 
dnakże kampania ta nie osią- 
gnęła celu. 

Między głównymi partnera- 
mi bloku anglo - amerykańskie 
go zarysowały się rozdźwięki 
w sprawie ustosunkowania się 
do Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. Anglia, a w ślad za nią i 
inne kraje Imperium Brytyj- 
skiego — Indie, Pakistan i Cej 
lon — wyraziły gotowość na- 
wiązania stosunków dyploma- 
tycznych z Chinami Ludowy- 
mi, cofając jednocześnie uzna- 
nie zbankrutowanemu rządowi 
Kuomintangu. 


Całe Chiny 
będą wyzwolone / 

Również w amerykańskich ko 
łach politycznych coraz częś- 
ciej rozlegają się głosy, potę- 
piające obecną politykę rządu 
USA w Chinach, której awan- 
turniczości dowiódł cały bieg 
wydarzeń. Jednakże koła reak- 
cyjne w St. Zjednoczonych nie 
tylko sprzeciwiają się nawiąza- 
niu normalnych stosunków dy- 


"ne 


plomatyeznych z Chinami Lu- 
dowymi, lecz upierają się przy 
kontynuowaniu dotychczasowej 
awanturniczej polityki i dal- 
szym popieraniu zbankrutowa- 
nej kliki kuomintangowskiej. 
Widocznie — pisze „Prawda“ 
— otrzymana nauczka była nie 
wystarczająca. Cóż, historia u- 
dzieli im jeszcze jednej! Chiny 
ludowo - demokratyczne, któ- 
rym obce są wszelkie agtesyw- 
ne dążenia, zdecydowane są wy 
zwolić całe terytorium chiń- 


skie. M. 
Formozę i Tybet. 
wątpić, że zadanie 
nają. 

W konkluzji „Prawda“ stwier 
dza: „Fakt nawiązania przez 
Anglię i inne kraje kapitali- 
styczne stosunków dyplomatycz 
nych z Chińską Republiką Lu- 
dową jest przekonującym 
dowodem fiaska planów tych 
kół imperialistycznych, które 
marzyły jeszcze o przywróce- 
niu w Chinach reżimu kołonial 


in. również Hainan, 
Można nie 
to wyko- 


"nego, jest świadectwem dalsze- 


go umocnienia się sytuacji mię- 
dzynarodowej Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej“. 

Dziennik „[zwiestia* 

o polityce USA 
wobec Chin 

„lzwiestia* zamieszczają ar- 

tykuł, podkreślający obłudną 


Wizyta delegacji 
Międzynarodowego Związku 
Studentów w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Na za- 
proszenie antyfaszystowskiego 
komitetu młodzieży radzieckiej, 
przybyła do Moskwy delegacja 
Międzynarodowego Związku | 
Studentów, w skład której 
wchodzą m. in. przedstawiciele 
studentów Anglii, Indii, Rumu- 
nii i Ekwadoru. 

Goście zapoznali 
ciem i nauką 
dzieckich. 


się z ży- 
studentów ra- 


W sobotę w klubie uniwersy- 
tetu moskiewskiego odbyło się 
spotkanie delegatów z przed- 
stawicielami młodzieży studiu- 


jącej na uniwersytecie mos- 
kiewskim. Goście, serdecznie 
powitani przez zgromadzoną 


młodzież, opowiedzieli o życiw 
i walce demokratycznych or- 
gamizacji studenckich zagrani- 
cą o pokój i lepszą przyszłość. 


Odezwa Niemieckiej Partii 


Liberalno-Demokratycznej 


BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja ADN, partia li- 
beralno - demokratyczna, dzia 
łająca w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej, ogłosiła 
odezwę, w której wzywa 
wszystkich Niemców do aktyw 
nego poparcia walki o jedność 
Niemiec. Należy podjąć 
stwierdza odezwa — energicz- 
kroki przeciwko rozbiciu 
Niemiec; trzeba zjednoczyć we 
Froncie Narodowym wszyst - 
kie siły. 

Istniejące obecnie wszędzie 
komitety Kongresu Ludowego. 


winny być przekształcone w 
komitety Frontu Narodowe - 
go. Należy to uczynić nie tyl- 
ko na terenie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. Ko- 
mitety Frontu Narodowego 
winny być stworzone i winny 
działąć na terytorium całych 
Niemiec. 


Odezwa kończy się apelem 
do wszystkich warstw narodu 
niemieckiego, aby w tak decy- 
dującej chwili nie stały na u- 
boczu, lecz wystąpiły w obro- 
nie idei jedności Niemiec. 


Krajowa konferencja aktywistek 


związku samorządowców 


W dniu 8 bm. w Warszawie 
rozpoczęła dwudniowe obrady 
[ krajowa konferencja akty - 
wistek kobiecych Związku Za 
wodowego Pracowników Sa- 
morządu Terytorialnego i In- 
Etytucji Użyteczności Publicz- 
nej, w której bierze udział 150 


delegatek, reprezentujących 
10.000 kobiet, zrzeszonych w 
związku. 


Zjazd powitali: w imieniu 


O sytuacji w Japonii 


Poniżej zamieszczamy 
artykuł, który ukazał się 
w numerze 1(61) czasopia- 
ma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową“ z dnia 
6 stycznia 1950 r. 

Po klęsce zaborczych planów 
imperialistów amerykańskich 
w Chinach i Korei, Departa- 
ment Stanu i klika wojskowa 
USA skierowały główną uwagę 
na Japonię, jako podstawową 
kazę dla awantur wojennych 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i ruchowi demokratycz- 
nemu w krajach azjatyckich. 

Koła imperialistyczne stara- 
ją się przede wszystkim pod 
zupełnie nieuzasadnionymi pre- 
tekstami odwłec zawarcie trak- 
tatu pokojowego z Japonią i za 
legalizować przez to na długi 
okres przebywanie tam armii 
amerykańskiej. 

Przy pomocy swojej 
oraz reakcji japońskiej zabor- 
ey amerykańscy pragną stłu- 
mić cały ruch demokratyczny, 
rozbić pariię komunistyczną o- 
raz związki zawodowe i stać się 
w Japonii niepodzielnymi pana- 
mi. Już obecnie całe polityczne 
i gospodarcze życie Japonii kie 
rowane jest przez amerykańską 
klike wojskową. Gospodarka 
Japonii jest podporządkowana 
eałzowicie monopolom amery- 
kańskim i wprzągnięta w służ- 
bę agresywnych planów impe- 
rializmu amerykańskiego, A- 
merykanie prowadzą na teryto- 
rium Japonii na szeroką skalę 
budowę wojskowych baz lotni- 


armii 


l czych i morskich, rozwijają 
przemysł wojskowy, uzbrajają 
militarystów japońskich i prze- 
kształcają kraj w bazę wypa- 
dową do awantur wojennych. 

W wywiadzie udzielonym ko- 
respondentowi londyńskiego 
dziennika „Daily Mail“ 2 mar- 
ca 1949 roku Me Arthur oświad 
czył bez ogródek, że USA od 
dawna traktują Japonię jako 
nową bazę wypadową i prowa- 
dzą w tym kierunku olbrzymie 
prace. „Na wyspie Okinawa — 
powiedział on — zbudowałem 
25 lotnisk, które zdolne są za- 
pewnić dziennie 3.500 wylotów 
najcięższych bombowców... O- 
becnie Ocean Spokojny prze- 
kształcił się w jezioro anglosa- 
skie...“ 

Tak więc sytuacja politycz- 
na i gospodarcza Jęponii uza- 
leżniona jest całkowicie od a- 
gresywnej polityki USA i wy- 
nikających z tej polityki poczy- 
nań amerykańskich władz oku- 
pacyjnych. 

Prowadząc politykę odrodze- 
nia imperializmu japońskiego 
i militaryzacji kraju, władze 
amerykańskie podejmują w Ja- 
ponii przy pomocy reakcji ja- 
pońskiej nieustanne ataki, go- 
dzące w interesy mas pracują- 
cych, rozbijają organizacje de- 
mokratyczne i praktykują na 
szeroką skalę nasadzanie szpie- 
gów i prowokatorów do związ- 
ków zawodowych i organizacji 
partii komunistycznej, 

Przez zągarnięcie podstawo- 
wych monopoli japońskich, ka- 


pitaliści amerykańscy kontrolu- 
ją prawie 85 proc. gospodarki 
japońskiej. Japońscy kapitaliści 
nie pozostają w tyle. Około 40 
proc. budżetu roku 1949 było 
wydatkowane na subsydiowanie 
wielkich monopoli, gdy tymcza- 
sem podatki tej grupy kapitali- 
stów japońskich wynosiły za- 
ledwie 3,6 proc. dochodów bud- 
żetu, podatki zaś ściągane od 
ludności wynosiły 78 proc. Ma- 
sy pracujące Japonii znalazły 
się w ten sposób pod podwój- 
nym uciskiem wyzysku i jaka 
by się demagogią amerykańscy 
imperialiści nie zasłaniali, ko- 
lonizatorski i militarystyczny 
charakter ich poczynań jest cał 
kowicie widoczny. 


Pismo amerykańskie „Paci- 
fic News - Week“ stwierdza o- 
twąrcie, że głównym celem no- 
wego planu USA jest „prze- 
kształcenie Japonii w wojenno- 
przemysłowy bastion antyra- 
dziecki*, Dziennik japoński 
„Mainitsi Simbun“ konstatuje 
również z zadowoleniem, że „Ja 
ponia znalazła się teraz w 
przedniej linii walki z komuni- 
zmem“‘, 


Nie bacząc na to, że polity- 
ka amerykańska w Japonii po- 
zostaje w całkowitej sprzecz- 
ności z uchwałami poczdamski- 
mio demokratyzacji i demilita- 
ryzacji Japonii oraz jest polity 
ką szerokiej ofensywy na e- 
konomiczne i polityczne pra- 
wa narodu japońskiego, rząd 
japoński okazuje pełne nal 


CRZZ — tow. Kubikowa, w 
imieniu Zarządu Glównego Li 
gi Kobiet — tow. Rutkowska 
oraz sekretarz Zw. Samorzą- 
dowców — tow. Łazuchiewiez. 

Pierwszy dzień obrad wypeł 
niły referaty, omawiające rolę 
kobiet w ustroju demokracji 
ludowej i ich zadania w ru- 
chu zawodowym oraz dysku- 
sja nad referatami. 


cie amerykańskim planom ko- 
lonizacyjnym. Tak więc odro- 
dzenie militarystycznej Japo- 
nii i zdławienie ruchu demo- 
kratycznego stanowią od daw 
na wspólny cel i fundament 
bloku japońskich  reakcjomi - 
stów m imperialistami amery- 
kańskimi. 


Oprócz wspólnych celów 
każdy z partnerów stara się 
realizować własne plany. Re- 
akcja japońska wiedząc, że 
USĄ są zainteresowane w Ja- 
ponii jako w sojuszniku, sta- 
ra się wzmocnić swoje wpły- 
wy polityczne w państwie. Im 
perialiści amerykańscy zaś 
wykorzystują japońskich reak- 
cjonistów jako broń, przy któ- 
rej pomocy łatwiej jest rozbić 
organizacje demokratyczne i 
ugruntowąć w Japonii swe nie 
podzielne panowanie politycz- 
ne i gospodarcze oraz prze- 
kształcić kraj w bazę wypa- 
dową do awantur wojennych, 
a naród japoński w mięso ar- 
matnie, 


W obecnej sytuacji masy 
pracujące Japonii muszą mieć 
jasny progrąm działania. 


Organizacje partii komuni- 
stycznej, związki zawodowe i 
wszystkie demokratyczne siły 
w kraju powinny konsolidować 
masy pracujące, nieustannie 
demaskować kolonizators<ie 
plany obcych  imperialistów 
wobec Japonii oraz prowadzić 
zdecydowaną walkę o niepsd- 
ległaść Japonii, o utworzenie 


politykę St. Zjednoczonych wo- 
bec Chin Ludowych. Jawna a- 
gresywna polityka rządu USA 
— pisze Gziennik — wywołała 
zaniepokojenie tak w St. Zjed- 
noczonych, jak į w Anglii, przy 
czym koła rządzące tych kra- 
jów wysnuły widocznie odpo- 
wiednie wnioski z faktu, że im 
periąliści nie są w stąnie Za- 
trzymać rozwoju wydarzeń hi- 
storycznych w Chinach. 


Zaniepokojenie amerykań- 
skiej opinii publicznej stało się 
prawdopodobnie przyczyną zwo 
łania przez Trumana w dniu 5 
Stycznia konferencji prasowej, 
na której prezydent USA 
stwierdził, że St. Zjednoczone 
rzekomo nie mają zamiaru oku 
pować Formozy oraz że rząd 
USA nie zamierza udzielać po- 
mocy wojskowej Czang Kai- 
szekowi. 


Kończąc swe oświadczenie, 
Truman podał, że o dalszych 
„szczegółach polityki amery- 
kańskiej w Chinach będzie in- 
formował sekretarz stanu 
Acheson. Te dalsze „szczegóły”, 
podane przez Achesona ujaw- 
niły całą obłudę wystąpienia 
Trumana. Ze słów. Æchesona 
wynika bowiem, że rząd amery 
kański nie «zamierza zmienić 
swej polityki w Chinach, co 
oznacza, że St. Zjednoczone bę- 
dą nadal prowadziły politykę 
interwencji do spraw wew- 
nętrznych Chin. 


Stwierdzając, że kuomintam- 
gowcy posiadają na Formozie 
dostateczną jlość broni, Ache- 
son zaznaczył, że USA nie bę- 
dą stawiać Czang Kai-szekowi 
żadnych przeszkód w zakupy- 
waniu broni amerykańskiej, 


USA chcą „wypożyczyć“ 
of'cerów 


Poruszając sprawę utworze- 
nia amerykańskiej bazy woj- 
skowej na Formozie, Acheson 
oświadczył, że „nie zamierza 
wypowiadać się na ten temat 
w imieniu kół wojskowych”. 
Acheson podał równocześnie, 
że „nie widzi przyczyny, dla 
której  kuomintangowcy nie 
mieliby wykorzystać zdemobi- 
lizowanych oficerów amerykań- 
skich“. 


Powyższe słowa dowodzą po 
nad wszelką wątpliwość — pi- 
sze dziennik — że koła rządzą- 
ce USA zamierzają kontynu- 
ować swą agresywną politykę 
wobec Chin Ludowych. Imperia 
liści amerykańscy — jak widać 
— nie wyciągnęli wniosków z 
klęsk, jakie ponieśli w roku 
1949. Nie wstrzyma to rozwo- 
ju wydarzeń historycznych, w 
wyniku których resztki kliki 
kuomintangowskiej zostaną roz 
bite przez lud chiński. 


traktatu pokojowego, o szyb- 
kie wycofanie wojsk amery - 
kańskich z Japonii i zapew- 
nienie trwałego pokoju między 
narodami. 


Przywódcy japońskich mas 
pracujących, ożywieni duchem 
patriotyzmu powinni  zrozu- 
mieć, że Japonia może się pod 
nieść i stać wielkim i niepod- 
ległym państwem tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli wyzwo 
li się od imperializmu i soju- 
szów imperialistycznych, je- 
żeli wkroczy na drogę demo- 
kracji i socjalizmu, jeżeli kie 
rować się będzie linią poko- 
jowego rozwoju i utrwalenia 
pokoju między narodami. Je- 
żeli Japonia wkroczy na tę 
drogę — będzie to dla niej ra 
tunkiem, jeżeli nie — prze- 
kształci się nieuchronnie w 
nędzne narzędzie w ręku świa 
towego imperializmu, narzę - 
dzie pozbawione wolności i nie 
podległości i skazane na we- 
getację. 


Tymczasem, jak świadczą 
fakty, wystąpienia niektórych 
działaczy Komunistycznej Par 
tii Japonii nie zmierzają do 
skutecznego rozwiązania tych 
doniosłych zadań. Nie rozu- 
mieją oni tego programu i nie 
orientują właściwie mas pra- 
cujących Japonii w tej zawi- 
łej sytuacji, która wytworzy- 
ła się w kraju. 


Tak na przykład znany dzią 
„łacz Komunistycznej Pąrtii 
Japonii Noseka (Okano), ang 
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Zaostrzają się sprzeczności 
między Anglią a USA w Azji 


Dziennik „Prawda“ o konferencji w Colombo 


MOSKWA (PAP). — „Prawda“ w artykule pióra znanego 
publicysty Wiktorowa komentuje rozpoczynającą się w dniu 
9 bm, w Colombo na Cejlonie konferencję ministrów spraw 
zagranicznych tzw. Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. Cha- 
tskteryzułjąc sytuację międzynarodową w jakiej konferencja 
ta została zwołana, „Prawda” stwierdza, iż zbiera się ona 
w chwili zaostrzania się sprzeczności anglo - amerykańskich, 


Walka między Ameryką i 
Anglią — pisze „Prawda* — 
toczy się nie tylko na terenie 
Europy, lecz i w Azji, gdzie 
Anglia usiłuje przeciwstawić 
się wzrastającym wpływom 
USA w krajach Imperium Bry 
tyjskiego. 

Niedawną porażkę labourzy- 
stów australijskich i nowoze- 
landzkich wielu komentatorów 
zagranicznych ocenia jako zwy- 
cięstwo partii proamerykań- 
skiej. 

Dziennik przytacza niedawne 
niezwykle charakterystyczne o- 
świadczenie australijskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych 
Spendera, który, mówiąc © 
głównych krajach powołanych 
do kierowania polityką w Azji 
południowo-wschodniej, wymie- 
nił Australię i Stany Zjedno- 
czone, natomiast zupełnie po- 
minął Anglię, 


Wzmożenie akcji przeciw 
ruchowi wyzwoleńczemu 
Konferencja ministrów spraw 


zagranicznych Imperium Bry- 
tyjskiego w Colombo odzwier- 
ciedla dwie tendencje w poii- 
tyce imperializmu brytyjskie- 
go: z jednej strony dążenie do 
wzmożenia walki przeciwko ru 
chowi narodowo - wyzwoleń- 
czemu w krajach Azji i Ocea- 
nu Spokojnego, z drugiej — dą 


żenie do wzmocnienia osłabio- 


nych pozycji brytyjskich przez 
zwalczanie wpływów USA, 


Konferencją w Colombo — 
konkluduje „Prawda“ — po- 
winna wzmóc czujność wszyst- 
kich zwolenników: pokoju, al- 
bowiem jest ona nowym przed- 
sięwzięciem, zmierzającym do 
dalszego rozszerzenia na ob- 
sząr Oceanu Spokojnego tej a- 
gresywnej polityki, którą o- 
bóz imperialistyczny realizuje 
pod płaszczykiem paktu atlan- 
tyckiego. 


Jednocześnie konferencja w 
Colombo jest świadectwem dal- 
szego zaostrzania się przeci- 
wieństw między St. Zjednoczo- 
nymi i Anglią na Oceanie Spo- 


Szkolą się kadry fachoweów 
dla przemysłu odzieżowego 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Odzieżowego, współpracując 
ściśle z Centralnym Urzędem 
Szkoleria Zawodowego .rozbu- 
dowuje w przyśpieszonym tem- 
pie sieć szkół i kursów zawo- 
dowych branży odzieżowej o0- 
raz przydziela liczne stypendia 
studentom szkół wyższych, któ 
rzy po ukończeniu studiów zo- 
bowiązują się do pracy zawo- 


dowej w przemyśle odzieżo- 
wym. 

Obok pracujących już 11 
szkół uruchomiono ostatnio 


przy Krakowskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego wzor- 
cową, 8-letnią szkołę zawodo- 
wą, która wyszkoli kadry bry- 
gadzistów i majstrów. Szko- 
ła posiada własne laborato- 
rium, przykrawalnie i warszta- 
ty szwalnicze, stanowiące łącz- 
nie małą, wzorowo urządzoną 
fabrykę konfekcyjną. Uczen- 
nice tej szkoły w. liezbie 120 
rekrutują się wyłącznie spo- 


śród dzieci robotników i ma- 
lorolnych chłopów. 


„Jednym z głównych ośrod- 
ków szkolenia zawodowego 
kadr fachowców odzieżowych 


są obecnie obok szkół w Łodzi 
i Wrocławiu Warszawskie Pań 
stwowe Zakłady Przemysłu O- 
dzieżowego im. Obrońców War 
szawy. W Zakładach tych 
czynny jest doświadczalny kurs 
szkoleniowy dla absolwentów 
szkół przemysłowych. 

Poza tym przy większych 
zakładach odzieżowych w ca- 
łym kraju uruchomiono także 
trzymiesięczne kursy szkolenia 
zawodowego dla robotników 
riewykwalifikowanych. Na 
kursach tych obok przedmio- 
tów zawodowych *i zajęć prak- 
tycznych wykłądane są rów- 
nież przedmioty ogólnokształ- 
cące. W wielu ośrodkach uru- 
chomiono również półroczne 
kursy szkoleniowe dla bryga- 
dzistów i majstrów. 


Załoga fabryki mirkowskiej 


przyśpieszyła remont maszyn 


Dzięki wysiłkom całej zało- 
gi robotniczej i pomysłom czo- 
lowych racjonalizatorów fabry- 
ki papieru w Mirkowie odbu- 
dowano w ostatnim czasie 
dwie zniszczone w czasie woj- 
ny maszyny produkcyjne. Ter- 
min remontu jednej z maszyn, 
dzięki socjalistycznemu stosun- 
kowi do pracy poszczególnych 
robotników, skrócono niemal o 
3 miesiące. 

W pracach, związanych z 
przeprowadzeniem kapitalnego 
remontu wspomnjanej maszy- 
ny, wyróżnili się szczególnie 
robotnicy: J. Szewczyk i B. 


nej Japonii istnieją wszystkie 
niezbędne warunki dla zreali- 
zowania pokojowego przejścia 
do socjalizmu, nawet w wa- 
runkach reżimu okupacyjne - 
go i, że jest to jakoby „natu- 
ralizacja marksizmu - leniniz - 
mu na gruncie japońskim“. 
(Nosaka, referat na II konfe- 
rencji Komunistycznej Partii 
Japonii w styczniu 1947 roku). 


Co się zaś tyczy armii oku- 
pacyjnej to, jak sądzi Nosa- 
ka, nie tylko nie będzie ona 
przeszkadzała w realizacji za- 
dań partii komunistycznej, 
lecz spełniając swoją misję cs- 
każe nawet pomoc przy de- 
mokratyzacji Japonii. 


„Przebywanie wojsk sojusz- 
niczych obliczone jest na to, a- 
żeby rozbroić Japonię i ząra- 
zem wyzwolić naród spod poli- 
tyki totalnej, uczynić Japonię 
państwem demokratycznym. 
Okupując Japonię, wojska so- 
jusznicze nie zamierzają uczy- 
nić z naszego państwa kolo- 
nii”, 


Nosaka sądzi, że Komuni- 
styczna Partia Japonii może 
doprowadzić kląsę robotniczą 
do władzy nawet w warunkach 
reżimu okupacyjnego. „Powsta 


ia możliwość — twierdzi No- 
saką — że partie proletariac- 
kie, zdobywając większość 


miejsc w parlamencie bgdą mo 
gly stworzyć swój własny rząd 
i przejąć w swe ręce władzą po 
lityczną przez zniszczenie apa- 


ratu biurokratycznego i jego 


demokratycznej i pokój miłu-| lizując wewnętrzny i zewn- | siły, Innymi slowy  pawstąłą 


jącej Japonii, o natychmiasta 
we zarvarcie sprawiedliwego 


trzną sytuacją polityczną Ja- 


możliwość objęcią włądzy w 


i nonii, dowodził, że w powojemn, drodze narlamentarnej przez 


| 


Kwiatkowski oraz inż. J. Gra-| 2) 


wiński. Centralny Zarząd Prze 
mysłu Papierniczego przyznał 
wyróżnionym nagrody pienięż- 
ne, 

Pozyskanie dla zakładów 
drugiej maszyny tzw. liniarki, 
służącej do liniowanią papieru 
zeszytowego jest zasługą 
jednego z czołowych racjonali- 
zatorów Lucjana  Świetlika. 


Remont tej maszyny dokona-| 


ny został wg jego wskazówek. 

Uruchomienie nowych ma- 
szyn wpłynie w dużym stopniu 
na dalszy wzrost produkcji za- 
kładów mirkowskich, 


zastosowanie metod demokra- 


tycznych, 
W czerwcu 1949 roku Nósa- 
ka ponownie kategorycznie 


twierdził w referacie na ple- 
num KC KP Japonii, że utwo- 
rzenie rządu ludowo - demo- 
kratycznego w warunkach re- 
żimu okupacyjnego jest całko- 
wieie możliwe. 

„Wojska okupacyjne będą 
wycofane z Japonii, skoro tyl- 
ko taki rząd będzie utworzo- 
NY. 

W ten sposób doszedł Nosa- 
ka do takich  burżuazyjnych 
bredni, że nawet w obecności 
amerykańskich wojsk okupa- 
cyjnych możliwe jest porojo- 
we przejście Japonii do socja- 
lizmu. Poglądy te wypowiadał 
Nosaka już wcześniej, W przy 
gotowanym przez niego i opu- 
blikowanym projekcie manife- 
stu partii komunistycznej, a 
następnie w artykule wydruko- 
wanym przez  burżuazyjny 
dziennik „Maijnitsi Simban* w 
maju 1946 r. Nosąka twierdzi: 
„Mając poparcie większości na 
rodu i licząc się z wysiłkiem 
narodu, partia pragnie przy po 
mocy środków pokojowych i 
demokratycznych stworzyć bar 
dziej doskonały od kapitali- 
stycznego, system społeczny, a 
mianowicie system socjalistycz 
ny. 

Punkt widzenią Nosaki spro- 

adza się do tego, że amery- 
kańskie wajska okupacyjne w 
Japonii oderywają jakchy po- 
stępową rolę i sprzyjają „po- 
kojowej rewolucji" na drodze 
rozwoju Japonii do socjalizmu. 
Poglądy te wprowadzają w 
blad naród ianoński i nomaga- 


| potskich 


kojnym, przeciwieństw, które, 
jak dowodzą fakty, przejawia- 
ją się ostatnio coraz dobitniej 
i jaskrawiej. 


Nagrody dla łódzkich 
kolejarzy- 


šgwietlicowców 


W Łodzi odbyła się odprawa. 
kierowników świetiic i referen 
tów kulturalno - oświatowych. 
kół Zw. Zaw. Pracowników Ko 
lejowych, połączona z wręcze» 
niem nagród  przodownikom 
pracy w tej dziedzinie. W ode 
prawie wzięło udział kilku- 
dziesięciu przodujących praco- 
wników świetlic związkowych z 
terenu Łódzkiej Dyrekcji OKP. 

Znany "na terenie łódzkiej 
DOKP przodownik pracy — 
maszynistą Banasiak, podzielił 
się z zębranymi swoimi wraże- 
niami z pobytu w Moskwie 
podczas uroczystości 70 roczni« 
cy urodzin  Generalissimusą 
Stalina. 

Po wręczeniu nagród pienię% 
nych 62 przodującym pracow= 
nikom świetlic związkowych % 
okręgu łódzkiego uczestnicy od- 
prawy zapoznali się z wytycza 
nymi pracy kulturalno-oświas 
towej na rok 1950. 


w 


177 tys. książek 
w bibliotekach 


woj. olsztyńskiego 


W ciągu ub. roku zorganie 
zowano w różnych miejscowo= 
ściach woj. olsztyńskiego 76 
nowych bibliotek i 682 punkty, 
biblioteczne. Przy szkołach pode 
stawowych powstało 135 no« 
wych bibliotek szkolnych. 

Obecnie na terenie woj. ol- 
sztyńskiego czynnych jest 17 
bibliotek powiatowych, 27 miej- 
skich, 60 wiejskich i 677 wieje 
skich punktów bibliotecznych. 
Biblioteki te liczą łącznie 137 
tys. książek. 

W szkołach woj. olsztyńskie= 
go czynnych jest 345 bibliotek, 
w których znajduje się 40 tys. 
tomów, z 


Zakończenie 
zawodów modeli 
latających 


W niedzielę w sali Stołeczne- 
go Zarządu ZMP odbyło się u- 
roczyste zamknięcie II Ogólno- 
Zimowych Zawodów 
Modeli Latających. Ostateczna 
klasyfikacja przedstawia się 
następująco: 
ZESPOŁOWO: 1) Poznań 

ug "MĘ 6.907 pkt., 
Radom 5.486 pkt., 
8) Poznań — ZMP — 4.860 
pkt, 4) Jaworzno 3.960 
pkt., 5) Kielce II — ZMP — 
DAE nkt pg 

INDYWIDUALNIE: W 
kat. modeli szkolnych zwy 
ciężył Kostecki (Poznań), w 
kat. szybowców wyczynowych 
— Urbańczyk (Kraków) i w 
kat. modeli z napędem benzy= 
nowym — Czwartosz. Zapowie= 
dziana próba pobicia rekordu 
Polski w kat. modeli odrzuto- 
wych nie powiodła się. Zimowe 
zawody modeli latających będą 
organizowane rokrocznie, r 


i 


ją obcym imperialistom przes 
ksatałcić Japonię w dodateld 
koloniałny obcego imperiali= 
zmu, w opnisko nowej wojny, 
na Wschodzie. Podejmowane 
przez Nosakę próby stworze- 
nia jakiejś nowej teorii — jak 
on twierdzi — „naturalizacji* 
marksizmu - leninizmu na grun 
cie japońskim, polegającej na, 
tym, że w Japonii po drugiej 
wojnie światowej w warun. 
kach niepodzielnego panowa« 
nia obcych władz imperiali- 
stycznych powstały rzekomo 
przesłanki pokojowego prze» 
kształcenia Japonii w państwo: 
socjalistyczne — próby te są 
niczym innym jak japońskim 
wariantem, dawno zdemasko- 
wanej i obcej kląsie robotni« 
czej, antymarksistowskiej i an- 
tysocjalistycznej „teorii“ o po- 
kojowym wrastaniu reakcji w 
demokrację i imperializmu w 
socjalizm. 

„Teoria* Nosaki jest teorią 
wybielania imperialistycznych 
okupantów Japonii, teorią wy- 
chwalania imperializmu ame- 
rykańskiego, a więc teorią o- 
szukiwania japońskich mas lu- 
dowych. 


Jest rzeczą jasną, Że „teo 
ria“ Nosaki nie ma nic wspól 
nego z marksizmem-leninizmem, 
W istocie rzeczy, „teoria“ No- 
saki jast teorią antydemokra- 
tyczną i  antysocjalistyczną. 
Jest oną wygodna jedynie dla 
imnerialietyscznych okupantów 
i wregów niepodlsgiości Japo- 
nii. Tak więc „tepwia” Nosaki 
jest zarazem teorią antypątrio 
tyczną i antyjapqńską, 


(Obserwator) 
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4 
Nasze kopalnie wchodzą w okres planu 6-letniego pod 


znakiem szerokiej mechanizacji 


przemysłu węglowego. 


Do pracy nad techniczną rekonstrukcją kopalń Śląska 
zostanie zmobilizowany cały przemysł polski 


Fot. A. Bogusz 


Ostatnie zabawy noworoczne 
dla dzieci stolicy 


W niedzielę 8 stycznia br. 
odbyły się w kilkunastu pun- 
ktach stolicy ostatnie zabawy 
dziecięce, urządzane dla dzieci 
robotniczych w ramach uroczy- 
stości noworocznych. 

Okres dziecięcych zabaw no- 
worocznych zakończono impre- 
zami, które zorganizowano m. 
in.: w Robotniczym Domu Kul- 
tury na Żoliborzu, w szkole 
podstawowej przy ul. Elblą- 
skiej 5L oraz w świetlicy za- 
jezdni tramwajowej przy ul. 
Kawęczyńskiej. 

W wesołej atmosferze spę- 
dziła dziatwa ostatni dzień za- 
baw noworocznych. Szczególnie 
miły nastrój panował na zaba- 
wie w Robotniczym Domu Kul- 
tury na Żoliborzu. Doskonale 


recytowane przez Łukaszewi- 
cza wesołe wierszyki Tuwima 
i Brzechwy spotkały się z 
prawdziwym zachwytem dzieci, 
Podobne zabawy urządzono 
również na Powązkach, w świe 
tlicy Miejskich Zakładów Ko- 
munikacyjnych, przy ul. Ka- 
węczyńskiej 16 oraz w fabry- 
kach „Norblin“ j „Wedel“. 
Pracownicy Centrali Mini- 
sterstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych zorganizowali choinkę 
dla dzieci mało i średniorol- 
nych chłopów w Sokolnikach 
koło Mińska Mazowieckiego. W 
czasie tej miłej uroczystości 
pracownicy Ministerstwa obda- 
rowali 150 dzieci chłopskich 
paczkami świątecznymi z odzie 


żą, książkami i słodyczami, 


Usprawnienie obrotu 
nasionami siewnymi 


Zgodnie z uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini- 
strów w najbliższym czasie roz 
pocznie działalność organizo- 
wane obecnie przedsiębiorstwo 
państwowe pod nazwą „Centra 
la Nasienna', które ma na ce- 
lu popieranie produkcji nasien 
nej i uregulowanie obrotu na- 
sionami siewnymi.  Przedsię- 
biorstwo to prowadzić będzie 
skup nasion selekcyjnych i re- 
produkowanych z gospodarstw 
państwowych, dostarczając te 
nasiona drobnemu  rolnictwu 
oraz spółdzielniom produkcyj- 
nym do dalszej produkcji. 

Centrala Nasienna prowa- 
dzić będzie również budowę 
magazynów zbożowych, oczy- 
szczalni, suszarni nasion oraz 
organizować dostawy nasion 
dla rolnictwa na wiosenne i 


jesienne zasiewy i nasion ro- 
ślin przemysłowych dla prze- 
mysłu rolnego. 

W celu podniesienia jakości 
nasion siewnych i przemysło- 
wych Centrala Nasienna w ćią 
gu krótkiego. czasu zaopatrzy 
wszystkie gospodarstwa produ- 
kujące nasiona w nowoczesne 
maszyny czyszczące, Środki 
chemiczne do zaprawy ziarna 
oraz środki do zwalczania 
szkodników i chorób roślin. Po- 
za tym we wszystkich gospo- 
darstwach nasiennych zastogo- 
wane zostaną najnowsze nauko 
we metody hodowli roślin. W 
tym cełu Centrala Nasienna 
nawiąże współpracę z instytu- 
cjami i zakładami naukowymi 
i doświadczalnymi oraz ze sta- 
cjami ochrony roślin. 


Dalszy ciąg II rundy 
turnieju kół sportowych 
w Warszawie 


W dalszym ciągu turnieju kół 
sportowych okr. warszawskiego w 
siatkówce i koszykówce rozegra - 
ne zostały następujące Spotkania: 


Siatkówka męska — Kolejarz 
(Żyrardów) — Centr. Biuro Pro- 
jektów (Budowlani) — 2:0, PKPG 
(Ogniwo) — PSMJaj nr 2 — 20 


Walkower, RSW Prasa nr 1 (Związ 
kowiec) — PPB (Budowlani) 
2:1, Państw. Zakłady  Zbożowe 
(Spójnia) — PLL Lot nr 2 (Związ- 
kowiec) — 2:0, LZS nr 1 Podkowa 
Leśna — Urząd Pocztowy Warsa 
wa 1 (Związkowiec) — 2:0, CRZZ 
(Związkowiec) — Zakłady Marci- 
niaka (Stal) 2:0, PKS nr 1 
(Związkowiec) — HSW Prasa nr 
2 (Związkowiec) — 2:0, Kolejarz 
(Mława) — ZMP Ursus — 2:0 wal- 
kower, Włókniarz (Żyrardów) po 
Pokonał GUKF ZMP Ogniwo 
2:0, Zakłady Wytwórcze (Ożarów) 


gniwp odniósł zwycięstwo nad Mo 


tozbytem Związkowiec również 
2:0. 
Walkowerem zdobyli punkty: 


Ministerstwo Handlu Zagraniczne 
go z Bankiem Inwestycyjnym Nr. 
2 2:0 oraz PPB 12 Budowląni z 
CHP Cuklernicy związzowiec 
2i: 


Siatkówka żeńska Państw. Bank 
Rolny (Ogniwo) — MHZ (Ogniwp) 
— 2:0, Minex (Spójnia) — Państw. 


Zakł. Zbożowe (Spójnia) — 2:1. 
Koszykówką męska: CRZZ 
(Związkowiec) — Stowarzyszenie 


Mechaników, Pruszków — 31:30. 


Organizatorzy turnieju — Rada 
Kultury Fizycznej WRZZ napoty- 
ka na duże trudności z brąku 
współpracy wąrszawskiego OZKSS. 
Mimo zapewnień ze strony zarzą- 
du okręgu na mecze nie przycho- 


Stal wygrały z drużyną Varimex | dzą sędziowie, stawiając organi- 


Spójnia 2:0 1 Czytelnik Nr. 1 O- 


zatorów w kłopotliwej sytuacji. 


TOO c Jw o EG EE O O 
W RAMACH d 


BIBLIOTEKI „TRYBUNY LUDU“ 


ukazały się dotychczas: 


rysa Polewoja. 


„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU”, Bo- 


Martina Andersen Nexb, 


2. „OJCZYZNA“, Wandy Wasilewskiej. ` 
3. „FARAON“, Bolesława Prusa, tomów 3. 
4. „CZERWONY MORTEN“, 
tomów 2. 
Książki te można zaprenumerować dodatkowo. 
i W NASTĘPNEJ KOLEJNOŚCI WYJDĄ; 


2 


+ „DZIECKO ULICY“, Izydorą Koszykowskiego. 
á „DALEKO OD MOSKWY“, Wasyla Ażajewa, tomów 3. 


KAŻDY TOM W PRENUMERACIE ZŁOTYCH 80.— 
Prenursratę należy zamawiać w Oddziałach Dyrek::! 
Prenumerat Zakładowych Państwowego Przedsiębiorstwa 


Kolportażu 


„R U CH“. | 


TRYBUNA LUDU 


Szybkościowe skrawanie można wprowadzić 
we wszystkich zakładach metalowych 


W dniu 30 listopada ub. r. 
poznański tokarz tow. Stefan 
Matela, dla uczczenia 70-lecia 
urodzin towarzysza Stalina za- 
inicjował za przykładem toka 
rzy radzieckich szybkościowe 
skrawanie metali i zobowiązał 
się podnieść szybkość obróbki 
stali z 200 m na 
400 m na minutę, 


minutę do 


Tow. Matela wezwał innych 
metalowców do współzawodnie 
twa w szybkościowej obróbce 
stali, a nadzór techniczny m 
do udzielania pomocy i stwo- 
rzenia warunków dla rozwoju 
tej nowej formy współzawod- 
nictwa. 

Wezwanie tow. Mateli podję 
ła tow. Zofia Gębska z Zakła- 
dów  Staragchowiekich, która 
zobowiązała się podnieść szyb 
kość skrawania części, wyko- 
nywanych ze stali narzędzio- 
wej, ze 150 m na minutę do 300 
m na minutę, 


Wezwanie tow. Mateli pod- 
jeli następnie tow. tow. Ste- 
fan Stanek i Eryk Siwoń z Fa 
bryki Obrabiarek, którzy posta 
nowili podnieść szybkość skra 
wania przy zdzieraniu z 50 na 
100 m na minutę. 

Równocześnie tokarze z hu- 
ty „Gliwice* — H. Stawujek, 
E. Werner i H. Waliszek przy 
stąpili do współzawodnictwa 
w szybkościowym  skrawaniu 
metali, zobowiązując się dwu- 
krotnie podnieść szybkość skra 
wania, 


Tokarz z „Ursusa“ — Z, 
Binder zobowiązał się podnieść 
szybkość skrawania ze 105 


m/min. do 352 m/min. Tokarze 
z Zakładów Przem. Metalowe- 
go im. Józefa Stalina w Poz- 
naniu — Kubiak i Dłużewski 


Jerzy Wańkowicz 


podmieśli szybkość skrawania 
z 250 m/min. do 400 m/min. 
Tow. Pascon z tychże zakła- 
dów podniósł szybkość obróbki 
przy toczeniu gwintów z 50 
m/min. do 200 m/min, 

Tokarze Zakładów Sprzętu 
Transportowego Nr 1 — Rzep 
ka i Przełożny podwyższyli 
szybkość skrawania z 200 
m.min. do 440 m/min. Tokarze 
Dren i Nawrend z tych sa- 
mych zakładów podnieśli szyb- 
kość skrawania z 200 m/min. 
do 320 m'mim. 

W Dniu Pracy Stalinowskiej 
tokarze Zakładów Przem. Me- 
talowego im. Józefa Stalina w 
Poznaniu — Dłużewski, Ku- 
biak, Piotrowska, Strzyżyńska 
i Risman podmieśli szybkość 
skrawania z osiągniętego już 
wyniku 400 m/min. do 636 
m/min. 

Wspaniały sukces w szybko- 
ściowym skrawaniu metali o- 
siągnął tokarz Pomorskich Za- 
kładów Budowy Maszyn 
tow. Gadziński, który podniósł 
szybkość skrawania z 300 
m/min. do 750 m/min. 


Szybkość skrawania 
podniesiona o 90 proc. 
Oto krótki bilans pracy wy- 

mienionych 19 tokarzy. Śred- 
nio podnieśli oni szybkość skra 
wania na swoich tokarkach o 
przeszło 90 proc. 

Oznaczą to, że istnieją duże 
możliwości poważnego wzrostu 
wydajności w przemyśle me- 
talowym. 

Porównując jednak zobowią- 
zania poszczególnych tokarzy, 
uderzają nas poważnę różnice 
w szybkości slerawanła. I to 
nie tylko różnice w efektywnie 
osiągniętych wynikach, lecz 
również w stopniu przekrocze- 
nia poprzednio stosowanych 
szybkości skrawamia, 


Na półce z książkami 


Np. tow. Matela podniósł 
szybkość skrawania z 200 
m/min. do 400 m/min., czyli o 
100 proc., tow. Binder podniósł 
szybkość ze 105 m/min. do 352 
m/min, czyli o przeszło 200 
proc, a tow. Gadziński z 300 
m/min. do 750 m min, czyli o 
150 proc. 

Zanim znajdziemy wytłuma 
czenie tych różnic, zapoznajmy 
się z warunkami skrawania, 
czyli toczenia meteli. 


Nowy stop 


Przy stosowaniu większych 
szybkości skrawania, wytwa- 
rza się wysoka temperatura. 
Do niedawna stosowane przy 
tokarkach noże ze stali szyb- 


kotnącej nie wytrzymywały 
tej temperatury — topiły się 
i łamały. Należało więc stal 
szybkotnącą zastąpić jakimś 
innym metalem, trwalszym i 
wytrzymalszym na wysoką 
temperaturę. 


Wprowadzono więc w niektó 
rych fabrykach, podobnie jak 
w ZSRR, stopy o innym skła- 
dzie, tzw. „stopy twarde”. Sto- 
py te odznaczają się twardo- 
ścią, którą zachowują nawet 
przy temperaturze wyższej niż 
700 stopni. 

Samo jednak zastosowanie 
„stopów twardych“ nie wystar 
cza do osiągnięcia wielkich 
szybkości skrawania. 


Przystosowanie obrabiarek 

do nowych szybkości 

Niezbędnym warunkiem jest 
sprawą przystosowania obra- 
biarek do nowych szybkości 
skrawania.  Obrabiarka musi 
posiadać większą moc, wyż- 
sze obroty, przy jednoczesnym 
powiększeniu sztywności jej 
konstrukcji i zmniejszeniu wi- 
bracji. 


Poważnym problemem jest 


Opowiadania Paustowskiego 


Konstanty Paustowski — Opowiadania. Przełożyła z ro- 
syjskiego Nadzieja Drucka. Warszawa, „Książka i Wiedza”, 


1949. Str. 200, 


„Konstanty Paustowski, zna- 
ny czytelnikom polskim autor 
wydanego niedawno zbioru o- 
powiadań wspomnieniowych pt. 
„Dalekie lata“, należy do star- 
szej generacji pisarzy radzic- 
kich i pierwsze kroki literac- 
kie stawiał jeszcze przed Re- 
wolucją Październikową. Jest 
to pisarz o wysokiej kulturze ar 
tystycznej, świetny nowelista, 
gorący patriota i miłośnik 
przyrody rosyjskiej, której o- 
pisy pod piórem Paustowskie- 
go nabierają często cech iście 
malarskiego mistrzostwa. 

Wydany ostatnio nowy tom 
„Opowiadań“  Paustowskiego 
zawiera sześć utworów o te- 
matyce różnej, spośród których 
doskonałością opracowania wy- 
różnia się „Opowieść północ- 
na“, Jest to rodzaj nowelistycz- 
nego tryptyku o dużej rozpię- 
tości chronologicznej: od pona- 
rych czasów Mikołaja I aż do 
rewolucyjnego rozkwitu Rosji 
w latach władzy radzieckiej. 
Najbardziej skończona arty- 
stycznie jest część pierwsza 
„Opowieści“: historia  ofive- 
ra — dekabrysty, uratowanego 
od carskiej kaźni. Za cenę ży- 
cia dwojga ofiarnych i szla- 
chetnych ludzi — chorążego 
Biestiużewa i jego narzeczonej 
Anny. Akcja toczy się na Wy- 
spach Alandzkich (tędy bo- 
wiem przedziera się zagranicę 
tropiony oficer), w surowej i 
groźnej scenerii zimy północ- 
nej. 

Bohaterami dalszych dwóch 
części „Opowieści“, odległych 
w czasie od r. 1826, są potom- 
kowie osób działających w czę- 
ści pierwszej: oficer marynar- 
ki, Szczodryn (wnuk owego 
uratowaaego dekabrysty), A- 
leksy Tichonow, prawnuk żoł- 
nierza, który zginął pod pał- 
kami, pędzony „przez sze- 
reg“, i młoda Szwedka, Mama, 
wywodząca się z rodu Anny 
Jakobsen, narzeczonej zacnego 
Biestiużewa. 

Całki.in inny charakter ma 
„Kraj "Mieszczorski*, geogra- 
ficzno - poetycki opis lesiste- 
go, pełnego jezior i rzek 0b- 
szaru, położonego na północ 
od Moskwy, między Włodzimie- 
rzem a Riaząniem. W tych 
włąśnie zapiskach, pozornie 
bardzo prostych i bezpreten- 
sjonalnych, w pełni przejawia- 
ją się talenty Paustowskiego, 
jąko pisgrzą - pejzażysty, piew- 
cy uroków swoistego krajobra- 
zu, rozkochanego w przyrodzie 
swej ziemi i w zwykłych, jak- 
że wartościowych ludziąch, kzó- 
rzy ją zamieszkują. Z kraiem 
niieszczorskim wiąże się tema- 
tycznie opowiadanie pt. „Ostat- 
ni diabeł* o ząbawnej i dość 
niezwykiej treści, zaś utwó: 
„Stare czółnu' raz jeszcze do- 


kumentuje tak często przez 
Paustowskiego akcentowany — 
organiczny i  nierozerwalny 
związek między przyrodą a 
człowiekiem — twórcą nowych 
jej form i celowych przeobra- 
żeń. 

Małym arcydziełem narracji 
batalistycznej jest opowiada- 
nie pt. „Toast“, W zwięzłych, 
dramatycznych skrótach opo- 
wiąda tu Paustowski „przygo- 
dę“ pewnego okrętu wojenne- 
go, i jego załogi w latach 
pierwszej wojny Światowej: z 
rozkazu dowódcy floty okręt 
ten wysłano na pewną niemal 
zagładę, dlatego tylko, by do- 
starczyć stacjonującej w innej 
bazie eskadrze wiadomość o... 
toaście, wzniesionym przez ca- 
ra podczas jakiegoś bankietu 
na cześć tej właśnie eskadry. 
Motyw bezmyślności i okru- 
cieństwa wojskowego  drillu 
czasów carskich, tak silnie za- 
znaczony w „Opowieści Półno- 
cy“, stanowi w „,Toaście* isto- 
tę fabuły i jej myślowe uza- 
sadnienie. 

Co się tyczy ostatniego a 


Nakładem Spółdzielni 


KSIĄŻKA I WIEDZA 


Ukaże się w marcu 1950 roku wspaniale 


wydane arcydzieło 


ADAMA MICKIEWICZA 
PAN TADEUSZ 


w opracowaniu graficznym 


TADEUSZA GRONOWSKIEGO 


406 stron druku w formacie 


„PAN TADEUSZ“ W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


omawianych tu opowiadań -— 
„Dżdżysty świt“, utrzymał je 
autor w półtonach i półcieniach 
nastrojowości, wcale zresztą 
nie sztucznej: króciutka histo- 
rią jednego z tych przelotnych 
niespodzianych spotkań, które 
— choć zdają się kryć w so- 
bie nieograniczone możliwo- 
ści szczęścią dwojga ludzi -— 
mijają bez śladu i bez konty- 
nuacji. 

Lektura opowiadań Paustow- 
skiego przynosi nie tylko wy- 
soką satysfakcję estetyczną, 
uwarunkowaną kwalifikacjami 
tego pisarza, lecz również nie- 
wątpliwe korzyści natury po- 
znawczej. Panstowski bowiem, 
w sposób nadzwyczaj dy- 
skretny, lecz bardzo przekony- 
wający, konfrontuje i porów- 
nywa rzeczywistość Rosji przed 
rewolucyjnej z jej bytem dzi- 
siejszym, uwydatniając histo- 
ryczne i przełomowe zmiany w 
życiu narodu, wyzwolonego z 
pęt kapitalistyczno - burżua- 
zyjnej władzy i uzbrojonego — 
dzięki Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, we wszystkie 
gwarancje społecznego, gospo- 
darczego i kulturalnego roz- 
woju. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


Wydawniczej 


literatury polskiej 


2433 cm - 12 dzięsięcia- 


barwnych plansz w formacie 482083 cm - 200 rysunków 


harwnych w tekście 
+ 


Papier bezdrzewny - Druk offsetowy - Oprawa eało- 


płócienna, 


wielobarwna obwoluta 
Ład 


Ąbg umożliwić jaknajszerszym kręgom czytelników 
nabycie tego wyjątkowego wydawnictwa 


Spółdzicinia Wydawniczą „lsiążka i Wiedza” ogłasza 


z 


PRZEDPŁATĘ 
która trwać będzie do 31 marca 1950 r. 


Cena egzemplarza wraz z przesyłką pocztową wynosi w przed- 


oiacie zł 990 — płatnych jednorazowa 


lub w trzech ratach 


wpłacanych w terminach dowolnych do dnia 31 marca 1950r. 
vena zł 290 — 7a egzemplarz jest ceną tylko dla subskryhen- 
y tów, którzy wplarą peiną należność do dnia 31.3 1950 r. Cena 


izieła w sprzedaży będzie znącznie wyższa. 


Wysvłka zapla- 


nnych w przedplącie egzeinpiarzy ruzpocznie się 1 kwietnia 


950 r. w kolejności zgłoszeń. 
tach. s których pierwsze dwie 
Ha odbiorców w przedpłacie. 


Nabład ukaże się w pięciu par- 


przeznaczane hęda wyłącznie 


Do czasu dostarczenia wszyst- 


ich zamówionych w  przedplacie epzemplarzy Książka nie 
hędzie w sprzedaży. 


"głoszenia pa  przerlnłatę 
„ę4siążka I Wiedza Warszawa, 


należy kierować 
ul. 


do Sp. Wyd. 


Smnlna 13. Konto czekowe 


w P. K O. Nr I 13679 


ostrzenie noży ze stopów twar 
dych. Wymagane są do tego 
drogie karborundowe tarcze 
szlifierskie, których brak 
kraju. Obecnie, wykorzystu- 


w 
jąc ostatnie doświadczenia 
ZSRR, wprowadzono w niektó- 
rych fabrykach polskich z ini- 
cjatywy inż. Hajmana — meto- 
dę elektro-kontaktowego szli- 
fowznia. Polega ona na zasto- 
sowaniu zamiast tarez szlifier- 
skich, zwyklych stalowych lub 
żeliwnych tarcz, do- których do 
prowadzony jest prąd o okre- 
ślonym napięciu i natężeniu. 


Dużą rolę w osiągnięciu 
szybkościowego skrawania od- 
grywają również odpowiedniej 
twardości stopy w zależności 
od skrawanego metalu (stali, 
żeliwa itd.) oraz właściwy do- 
bór kąta skrawania, czyli gob- 
metria kształtu i ukłonu noża. 


Łatwo znajdziemy teraz wy 
tłumaczenie różnie w szybko- 
ści skrawania, 


Tam, gdzie nie stosuje się 
stopów twardych, względnie 
stcpy są niewłaściwe, a geonie- 
tria skrawania nie jest wzięta 
pod uwagę, szybkość skrawa- 
nia jest mniejsza niż w zakła- 
dach, gdzie stosuje się stopy 
odpowiednio dobrane i odpo- 
wiedni kształt i ukłon noża. 
nie 
nowych 


Tam, gdzie obrabiarki 
są przystosowane do 
szybkości skrawania: mają 
zbyt małą moc, a więc małe 
obroty, są źle ufundamentowa- 
ne — szybkość skrawania jest 
mniejsza, 


Tam, gdzie nie wprowadzo- 
no nowej metody ostrzenia no- 
ży, wskutek czego stępione no- 
że trzeba zamieniać nowy- 
mi — szybkość skrawania jest 
nąturalnie mniejsza niż w za- 
kładach, gdzie stosuje się me- 
todę elektrokontaktowego szli- 
fowania, 


Wzmocnić współpracę 
instytutów z robotnikami 

Z doświadczeń więc jediiego 
miesiąca współzawodnictwa 
pracy na odcinku szybkościo- 
wego skrawania metali, może- 
my już wysnuć pewne wnioski. 


Hasłem naszych racjonaliza- 
torów, personelu technicznego i 
naukowców winno być dopro- 
wadzenie do odpowiedniego sta 
nu i zmodernizowanie parku 
obrabiarkowego, obowiązkiem 
dyrekcji i fabryk jest wpro- 
wadzenie stopów twardych, 
zastosowanie geometrycznego 
ukłonu i kształtu noży i elek- 
trokontaktowego szlifowania 
stępionych noży. 


Idąc za przykładem ZSRR, 
winniśmy wzmocnić współpra- 
cę instytutów naukowo «œ ba- 
dawczych z przemysłera. In- 
stytuty powinny delegować 
swych przedstawicieli do  za- 
kładów pracy, aby tam bez- 
pośrednio na oddziałach pro- 
dukcyjnych wprowadzać i roz- 
szerzać gzybkościowe metody 
obróbki, pomagać robotnikom 
w rozwiązywaniu trudności 
technicznych i teoretycznych 
oraz analizować metody pracy 
tokarzy - szybkościowców. 


Przy tak zorganizowanej 
pracy, wszystkie zakłady me- 
talowe wy Polsce będą mogły 
znacznie zwiększyć szybkość 
obróbki metali, zwiększając 
tym samym wydajność pracy 
w przemyśle metalowym, 


Nowy numer 
„Spraw 


Międzynarodowych 


Ukazał się Nr 1—2 kwar- 
talnika „Sprawy. Międzynaro- 
dowe“, w którym umieszczone 
zostały artykuły: Kowalew- 
skiego pt. „Sens walki przeciw 
podziałowi Niemiec“, Kyczyń- 
skiego o polityce kolonialnej 
zach. okupantów w Niemczech, 
Muszkata o polityce podziału 
Niemiec w świetie prawa, Ka- 
zandzijewa Minko o przeobra- 
żeniąch rolnictwą w Bułgarii, 
Borowskiego o penetracji USA 
we Włoszech, Piwarskiego o 
Monachium oraz przeglądy o 
polityce Francji w stosunku 
do Niemiec i sytuacji między- 
nąrodowej na Bliskim Wscho- 
dzie. j x 


W numerze opublikowano 
również dokumenty  antypol- 
skiej polityki Watykanu, mate- 
rialy dotyczące zobowiązań woj 
skowych Francji i W. Bryta- 
nii wabec Polski w 1989 r. o- 
raz szereg recenzji z polskich 
ti zagranicznych książek, do- 
tyczących stosunków między- 
narodowych i polityki zagra- 
nicznej. 


H Plenum ZNP 


W dniu dzisiejszym rozpo - | 
czyna swe obrady -gie roz-| 
szerzone Plenum Zarządu Głów | 
nego Związku Nauczyciciztwa | 
Polskiego. Biorą w nim udział 
ezłonkowie Zarządu Główne - 
go, Komisji Rewizyjnej, Egda| 
Koleżeńskiego, jak równiez] 
przodownicy pracy i aky 
ci terenowi, Grez przedstawi- 
ciele organiżaeji współnracu- 
jących ze Związkiem Nauczy 
cielstwa Polskiego Związ- 
ku Młodzieży Pałskiej, Ligi 
Kobiet, Związku Bamopomocy 
Ch!apskiej i innych. 

Centralnym punktem obrad 
będzie referat  prezasu ZNP. 
W. Polkory pt. „ZNP w śŚwin- 
tle III Plenum KC PZPR i 
CRZZ*. s 

Krytyczna ocena osiagnięć 
i braków dotychczesowej pra- 


cy pozwoli ZNP na wytycze-| 


nie planu działania na przy- 
szłość. 

Braki i błędy w działalnoć- 
ci ZNP mają często swe źród 
ło w słabym przygotowaniu i- 
deologicznym wielu członków 
ZNP, oraz w niedostątecznym 
korzystaniu z wielsiego do- 
robku i doświadczeń pedago - 
giki radzieckiej. 

Przeprowadzone ostatnio 
zasadnicze zmiany w struktu- 


rze organizzcyjnej ZNP: po- 
wołanie do życia Zakładowyca 
Organizacji Związkowych w 
szkołach i przy zakłedacnh nau 
kowych, spowodują, że kazdy 
członek organizacji związko- 
wej znajdzie się w orbicie jej 
oddziaływania. Pozwoli to na 
przenrowadzenie masowego 
szkolenia ifeologicznego, ofer 
tezo o grupy szmoucztałce - 
niowe. 

Powiązanie działalności Za- 
kiadowych Orgzanizecji Zwiąż 
kowych z pracą Komitetów 
Rodzieielskiek, oraz Opiekuń- 
czych  Kamitetów  Fabryaz- 
nych przyczyni sia do utrwa- 
lenia iù ai miedzy szkoło, 
a klase. rokotkicza. 


Poważnym zadaniem ZNP 
jest aktywne włączenie człon- 
ków organizacji do szeregów 
Światowego Ruchu Pokoju, ja 
ko czynnych agitatorów w wvl 
ce o pokój. 


Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego posiada w swych sze- 
regach ponad 60 proc. kebiet, 
Ien aktywizacja w pracach or 
genizacyjnych, w pracy zwiaż 
kowej, będzie również poważ- 
nym zadaniem ZNP w nad- 
chodzącym Qzrcsie. 


W. Cz. 


Nowa sala teatralna zw. zaw. 
w Rzeszowie 


W budynku ORZZ w Rze- 
szowie wyremontowana została 
wielką sala, obliczona na 500 
miejsc. Sała ta, przeznaczona 
ną zjazdy związkowe oraz na 
cele kulturalne, posiada nowo- 
cześnie urządzoną scenę oraz 


aparaturę filmową. Dekoracje 


ścian i sceny, płaskorzeźby 
oraz urządzenia świetlne za- 
projektował i wykonał Zwią- 
zek Zawodowy Artystów Pla- 


styków w Rzeszowie. 


Warszawa odzyska niedługo 
gmach kliniki położniczej 


Sprawa zwrotu miastu gma- 
chu dawnej kliniki położniczej 
przy ul. Karowej 2 zajętej 
obecnie na hotel została przez 
Państwową Komisję Lokalową 
załątwiona pomyślnie dla mia- 
sta. 

Już w najbliższym czasie po 


opróżnieniu budynku rozpocz- 


ONAT RADAR REZERW K "R LAS | WZA. WB HA WK EZ” R 
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ną się w nim prace remonto- 


we, tak że w początkach kwiet= 
nia br. budynek będzie mógł 
być oddany do użytku, 

Jak dawniej będzie się tu 
mieściła klinika położnicza, 
gdyż Warszawa odczuwa do- 
tkliwy brak miejsce na oddzia- 
łach kobiecych w szpitalach 
miejskich. (EK) 


Pod ostrym kqtem 


e 6C 
„Pogotowie 


30 grudnia. «Telefon od 


RONY. 

— Zgasło 
mu, 

— No 
montera. 
, — Nie pomoże. Światło 
zgasło w kilku domach. Dzwo 
nilam do Pogotowia Sieci 
Elektrowni. Powiedzieli, że 
może dzisiaj, a może jutro 
obejrzą uszkodzenie. 

Dolny Mokotów, ul. Kon- 
duktorska! To bardzo dalc- 
ko! Ale—jak pogotowie—to 
pogotowie. Może, jednak na 
prawią. 

Wróciłem do domu o 11 
wieczorem. Światła nie było. 

81 grudnia. Kupiłem świec 
za 500 zł, potem zatelefono- 
wclem do Pogotowia Sieci. 

— Nasz monter był na 
miejscu i stwierdził uszko- 
dzenie kabla. Zawiadomikś- 
my Wydział Kablowy. Praw- 


światło w do- 


trzeba zawołać 


RADIO 


WTOREK — 10 STYCZNIA 
Program £ na fali 13393,3 m. 


Program dnia 8.35, na jutro 
23.55; Sygnal czasu; 12.00; Wiądo- 


mości 12.04, 16.60, 20.93, 23.80; 
Wszechnica 4.15, 21.10. 

8.40 Głos mają koblety; 8.50, 
9.25 Muzyka rozrywkowa: 10.00 
RCK 10.10 Dla przedszkoli; 10.50 
Muzyka; 10.58 Informacje; 10.55 
Dla klas I — II; 11.15 Aud. lite- 
racka; 11.35 Józef Ilaydn — „Sie 
lanki“; 12.30 Dla wsl; 12.55, Na 


swojską nurę; 13.25 Przerwa, 16 20 
Kompazytor Tygodnia — Franci- 
pzek Liszt; 17.00 Utwory fariepia- 
nowe kompozytorów rosyjskich i 
radzieckich; 17.30 Dia świetlic mło 
dzieżowych; 17.50 Muzyka rożryw- 
kowa; 18.20 Głos mają kobiety; 
18.40 Muzyka; 18.15 Montaż lite- 
racki: 18.46 Jam Brahms — Pieśni 
Cygańskie; 20.40 Muzyka rozryw: 
kowa; 20.55 Audycja literacka; 
21.30 Słuchowisko; 22.15 Na mu- 
zycznej fali; 23.10 Muzyka bale- 
towa; 24.00 Koniec audycji. 


Program II na fali 385,8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25, na ju- 
tro 23.10; Sygnał czasu 5.13: Wią- 
domości 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 
23.00; Wszechnica 8.15, 18.40, 21.10. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kon: 
cert dla świata pracy z Czecho- 
słowacji; 6.05 Gimnastyka; G.ia. 
7.10 Muzyka rozrywkowa; 7.55 Re- 
pertuar kin i teatrów; 8.08 Muzy- 
ka; 8.355 Przerwa; 13.30 Zespół Ada 
ma Wiernika; 140 Z życia Wę- 
gier; 14.15 Muzyka popułarna; 14.55 
PCK; 15.10 Dla szkół popoludnio- 
wych; 15390 Dla świetlic dziecię- 
cych; 15.50 Pogadanka; 16.35 Mu- 
zyka rozrywkowa; 16.50 Wiadomo- 
ści z ierenu; 17.00 Koncert roz- 
rywkowy pod dyr. Rezlera; 17.45 
„S. P.*; 18.00 Z kraju i ze świa- 
ta; 18.15 Recital Śpiewaczy Band- 
rowskiej - Turskiej; 19.00 Repor- 
taż; 19.10 Koncert symfoniczny 
pod dyr. Rowickiego; 20.40 Mu- 
zyka taneczna; 21.00 W rytmie ta- 
necznym; 21.55 Sergiusz Taniejew 
Trio smyczkowe; 20.30 Zwyr- 
tałowa  bacówka pod wesołym 
wierchem; 20.50 Muzyka rozryw- 
kowa; 23.15 Muzyka taneczna; 
24.00 Koniec audycji. 


dopodcbnie już naprawiają. 
W domu ciemno, Żona go- 
tuje kolację przy świecach. 
£qąsiedei się zbuntowali, We- 
zwali moniera, ale nie z E- 
lektrowni. Obejrzał wszyst- 
ko i stwierdził wiele różnych 
rzeczy. „W mufie nawaliło*, 
„jedna faza  usiemiona'. 
Wreszcie zażądał po 300 zł 
o:ł lokatora., Co było robić? 
Przecież Sylwester. Za 5 mi- 
nut zabłysło światło. Na 
ełość Pogofowiu Bieci i Wy: 
działowi Kablowemu. 


1 styczeń. Słucham radia. 
K*oś puka do drzwi. 

— Kto tam? 

Lle"frzwnia. Chcemy 

naprawić uszkodzenie sieci. 

— Ale już wszystko jesi 
w porząd: u 

— To nieważne.  Gdziz 
jest wejście do piwnicy? 

Za chwilę światło zgasło. 
Obiad jedliśmy po ciemku. 
Dopiero o 18.30 włączono z 
powrotem prąd. Funkcjona- 
riusze Pogotowia Sieci poje- 
chali do domu. . 


Morał tej historii? Ano 
taki, że nazwa „Pogotowie* 
obowiązuje. Do szybkości w 
działaniu — w każdym ra- 
zie. Do sprawności chyba 
również. PEER 
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Polscy bokserzy związkowi 
w gościnie u robotników francuskich 


Lloment z walki w wadze muszej 


Kargier — Lamorra 


Foto A. Sualn 


Zwycięstwo bokserów Śląska 


w spotkaniu 


Międzyokręgowe spotkanie 
bokserskie Śląsk — Pomorze 
rozegrane w niedzielę w hali 
powystawowej w Katowicach, 
zakończyło się wysokim zwy- 
cięstwem pięściarzy śląskich 
13:3. 

Wyniki techniczne (od wagi 
muszej do. ciężkiej, na pierw- 
szym miejscu pięściarze Ślą- 
ska): 


.Gumowski wygrał przez tko. 
Czajkowski wygr 


KJ o 

turniej s 

WROCŁAW. — W Karpaczu 
rozpoczął się ogólnopolski tur- 
niej szermierczy z udziałem 
czołowych zawodników Polski. 
Rozgrywki w szabli zakończy- 
ły się niespodziewanym, ale 
zasłużonym zwycięstwem Czaj 
kowskiego (Budowlani — Kra- 
ków) przed mistrzem Polski 


z Pomorzem 


w III rundzie z Zawadzkim, Gu 
zy wypunktował Przybylskie- 
go, Grzywocz po bardzo słabej 
walce odniósł minimalne zwy- 
cięstwo na punkty nad Glonia- 
kiem, Ponanta zremisował z 
Pińskim, Sznajder wygrał 
walkowerem z powodu braku 
przeciwnika, Nowara wygrał 
przez tko. w III rundzie z Gna- 
tem, Drapała znokautował w 
pierwszej rundzie  Bączkow- 
skiego. 


ywa ogólnopolski 


zablistów 


Sobikiem (Stal - Katowice). 

"Wyniki niektórych walk fi- 
nałowych: Fokt — Sobik 5:4, 
Fokt — Czajkowski 5:4, Czaj- 
kowski — Wójcicki 5:3, Fokt 
— Suski 5:3, Sobik — Laskow- 
ski 5:4, Czajkowski — Sobik 
5:4, Czajkowski — Suski 5:8, 
Twardokes — Wortman 5:2. 


Liga Zapaśnieza na starcie 


ZWIĄZKOWIEC — SKRA 
(WARSZAWA) — GWARDIA 
(ŁÓDŹ) 5:3 


Rozgrywki Ligi zapaśniczej 
rozpoczął w Warszawie mecz 
miejscowego Związkowca 
Skry z łódzką Gwardią. Mimo 
braku zawodnika w w. lekkiej, 
zwyciężyli gospodarze 5:3. 


W w. muszej Bednarek po- 
konał Kronberga (Zw), w Ko- 
guciej Rokita (Zw) w 8 min. 
położył odwrotnym pasem na 
łopatki Nowaka, w piórkowej 
Sawka wygrał na punkty z 
Ignaszewskim (Gwardia), w 
lekkiej Świętosławski (Gwar- 
dia) zdobył punkty w.o, w 
półśredniej Wiciak (Zw) poło- 
żył na punkty Kromera, w 
średniej Reda wygrał na punk- 
ty z Matusiakiem (Gwardia), 
w półciężkiej Syreckiego (Zw) 
położył na łopatki Lenard, w 
ciężkiej Szajewski położył na 
icpatki Kawala (Gwardia). 


ZWIĄZKOWIEC (KRAKÓW) 
— GWARDIA (BYDGOSZCZ) 
6:2 


KRAKÓW. W meczu o mi-- 


strzostwo Ligi  zapaśniczej 
Związkowiec (Kraków) Dpoko- 
nał bydgoską Gwardię 6:2. 

Wyniki walk: (na pierw- 
szym miejscu zapaśnicy Związ- 
kowca). 

W wadze muszej: Świderski 
pokonał Chaberskiego, w kogu- 
ciej Gibas pokonał Chęcińskie- 
go, w piórkowej Mazurek uległ 
Sokołowskiemu, w lekkiej Rych- 
ta przegrał z Betańskim, w 
półśredniej Stróżek zwyciężył 
w.o. wskutek braku przeciwni- 
ka, w średniej Gross pokonał 
Cichego, w półciężkiej Rusek 
pokonał Wiercińskiego, w pół- 
ciężkiej Głowiak pokonał Sze- 
laga. 


x 
Związkowiec (Mysłowice) 
Stal (N. Bytom) 4:4. 
Kolejarz (Poznań) — Stal 
| (W 5:3. 


O mistrzostwo Ligi Koszykowej 


ZWIĄZKOWIEC WARTA — 
GWARDIA - WISŁA 37:31 


POZNAŃ. — Spotkanie o 
mistrzostwo Ligi koszykowej | 
pomiędzy „Gwardią-Wisła'* 
(Kraków) a poznańską „War- 
tą“ zakończyło się zwycię- 
stwem „Warty* w stosunku 
87:31 (20:18), Mecz przepro- 
wadzony został w żywym tem- 
pie i dostarczył licznie zebra- 
nej publiczności dużo emocji. 


MECZ STAL (ŚWIETOCHŁO- 
WICE) — SPÓJNIA (ŁÓDŹ) 
ODWOŁANY 
KATOWICE —  Zapowie- 
dziany na sobotę mecz o mi- 
strzostwo Ligi koszykowej 
Stal (Świętochłowice) — Spój- 
nia (Łódź) nie doszedł do skut 
ku z powodu remontu hali 
Woj. Ośrodka KF w Katowi- 
cach. Spotkanie to PZKSS prze 
łożył na termin późniejszy. 


KOLEJARZ (TORUŃ) — 

OGNIWO-CRACOVIA 41:53 

TORUŃ. — Koszykarze Ko- 
lejarza (Toruń) po zaciętej 
grze odnieśli nikłe zwycięstwo 


nad Cracovią 41:89 (20:19). 


Sprawa rekordu 


Stawczyka 


Główny Urząd Kultury Fi- 
zycznej otrzymał z Budapesztu 
oficjalny protokół sędziowski z 
biegu na 200 m, rozegranego 
podczas X Akademickich Mi- 
strzostw Świata. Jak wiadomo, 
w biegu tym reprezentant Pol- 
ski Stawczyk, zajął pierwsze 
miejsce, uzyskując znakomity 
czas 21,2 sek., będący rekordem 
Polski. 

Protokół ten został przekaza- 
ny Polskiemu Związkowi Lek- 
koatletycznemu. 


Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Decydujący o zwy- 
cięstwie punkt zdobyli koleja- 


rze, tuż przed zakończeniem 
spotkania. 
SPÓJNIA (ŁÓDŹ) — AZS 


(KRAKÓW) 50:46 


KRAKÓW. — W meczu o mi 
strzostwo Ligi koszykowej 
Spójnia (Łódź) pokonała AZŚ 
(Kraków) 50:46 (28:28). Naj- 
lepszym zawodnikiem AZS był 
Kozdrój, zdobywca 20 pkt. W 
drużynie łódzkiej wyróżnili się 
Mokwiński, który zdobył 11 
pkt. i Pawlak, zdobywca 20 ko- 
szy. 

KOLEJARZ (POZNAŃ) 
GWARDIA (KRAKóW) 36:26 

POZNAŃ. Spotkanie 
Gwardii (Kraków) z poznań- 
skim Kolejarzem zakończyło 
się jej ponowną porażką w 
stosunku 26:37 (15:20). 


KOLEJARZ (OSTRÓW) 
WŁÓKNIARZ (ŁóDź) 35:32., 


Rozegrane w Ostrowiu 
Wlkp. spotkanie między tam- 
tejszym Kolejarzem a łódz- 
kim Włókniarzem zakończyło 
się po dogrywce zwycięstwem 
Kolejarza w stosunku 35:82. 
W normalnym czasie wynik 
brzmiał 31:31 (15:16). 

x 

Spójnia (Gd) 
(Kraków) 38:37. 


TABELA ROZGRYWEK 
LIGI KOSZYKOWEJ 


gier. pkt. st. k 


Ogniwo 


1. Spójnia Gdańsk 8 7  336:275 
2. Spójnia Łódź 8 7 460.394 
3 Kolejarz Poznań 10 7  470:402 
4. AZS Warszawa 8 6  370:290 
5. Zw. Warta 10 6  428:434 
6. Gwardia Kraków 9 5  336:306 
7. Włókniarz Łódź 8 4  410:386 
8. Kolejarz Ostrów 9 3  259:342 
3. Kolejarz Toruń 10 2  445:521 
10. AZS Kraków 8 2  272:346 
11. Ogniwo Kraków 7 1  271:300 
12 1 


. Stal Świętochł. T 283:364 


TRYBUNA 


LUDU 


W gościnie u francuskich przyjaciół 


Ekspedycja sportowa pol- 
skich związków zawodowych na 
zlot jubileuszowy FSGT w Pa- 
ryżu spotkała się z niezwykle 
serdecznym przyjęciem przez 
francuską klasę robotniczą, mi- 
mo nieprzychylnej atmosfery, 
którą próbowały stworzyć go- 
ściom z Polski oficjalne sfery 
sportu burzuazyjnego. Najwię- 
ksze wrażenie na ekspedycji 
zrobiła niezapomniana wizyta 
w redakcji „Humanite”, gdzie 
powitał polskich sportowców 
związkowych tow. Marcel Ca- 
chin, redaktor naczelny „Hu- 
manite* niedawny gość Polski 

Wyrażając radość z naszego 
przyjazdu tow. Cachin powie- 
dział m. in.: „Budujcie w Pol- 
sce socjalizm! Chociaż już je- 
stem stary, wierzę, że wkrótce 
będziemy budować 
we Francji“. 

Prócz „Humanite* podejmo- 
wały nas również serdecznie 
redakcje pism „Ce Soir“ i „Li- 
beration*. Przedstawiciele pra- 
sy postępowej w rozmowach z 
nami wyraźnie podkreślali, że 


socjalizm 


— wag Teodor 


Dołowy 


Poniżej zamieszczamy artykuł tow. Teodora  Doło- 
wego, kierownika ekipy polskich sportowców związ- 


wych francuskiej organizacji 


| kowych, którzy brali udział w zawodach jubileuszo- 
| (FEGT) 


sportu robotniczego 


lud francuski nie ma nic wspól 
nego z prowckacjami rządu i 
reakcji wobec Polski. Na przy- 
jęciu, wydanym na cześć pol 
skich sportowców przez FHSGT, 
na którym było obecne całe 
prezydium CGT, sekretarz ge- 
neralny Konfederacji Pracy 
tow. Frachon powiecział: 
„Wielkie demokratyczne tra- 
dycje łączą naród polski z na- 
rodem francuskim. Nie ma ta- 
kiej wrogiej siły, która pot'a 
fiłaby te wieloletnie przyja» 
cielskie tradycje zniszczyć. 
Dowodów szczerej sympatii 
i przyjaźni doznawaliśmy na 
każdym kroku nie tylko ze 
strony przedstawicieli klasy 
robotniczej Francji, ale rów- 
nież ze strony postępowej inte- 
ligencji francuskiej. 


Masowa |w manifestacje 


demokratyczna organizacja ko- 
biet francuskich zapewniała 
nas również o sympatiach dla 
narodu polskiego i o gotowości 
obrony pokoju. „Nie oddamy — 
mówiły francuskie kobiety — 
swoich dzieci na nową awan- 
turę wojenną przeciw ZSRR i 
krajom demokracji ludowej". 
Byliśmy również podejmowani 
serdecznie przez wiele organi- 
zacji społecznych oraz liczne 
merostwa okręgu paryskiego 
gdzie władze municypalne znaj 
dują się w rękach członków 
Partii Komunistycznej. 
Wszystkie nasze wizyty i 
spotkania z przedstawicielami 
postępowej Franaji, sportow- 
cami francuskimi i naszym 
wychodźstwem przeradzały się 
solidarności 


Poznań — Warszawa Wd:6 w boksie 


Słaby mecz w naiłoczonej 


— Wolne miejsca zostały 
jeszcze... na koszach do piłki 
koszykowej — zauważył spo- 
kojnie siedzący obok mnie 
jeden z widzów, który prze - 
zornie przybył na salę „Ogni- 
ska“ już o godz. 9-ej rano 
(mecz rozpoczął się o 12-ej) 
i zajął sobie dobre miejsce. 

Rzeczywiście wszystkie in- 
ne miejsca były już zajęte go 
dzinę przed rozpoczęciem spot 
kania, Naturalnie nie mówi- 
my już o miejscach normal - 
nych, t. zn. o ławkach i krze- 
słach, Zajęte były również 
drabinki gimnastyczne na sa- 
li, parapety okienne pod sufi- 
tem, poręcze na balustradzie 
— dosłownie wszystko to, co 
miało jakikolwiek uchwyt i 
dostęp. 

Że będzie tłok — to można 
było z góry przewidzieć. Zbyt 
duże jest zainteresowanie 
boksem w Warszawie, aby na 
poważniejsze spotkanie mogła 
wystarczyć szczupła sala „O- 
gniska', mieszcząca maximum 
2500 widzów. Organizowanie 
meczów w takich warunkach, 
nawet przy największym wy- 
sitku ze strony organizatorów 
jest niemożliwe — i niestety, 
dopóki Warszawa nie będzie 
niiała odpowiedniej sali, nale- 
¿y zrezygnować z poważniej- 
szych imprez pięściarskich w 
sezonie zimowym i ograni- 
czyć się jedynie do spotkań 
„B* i „C* — klasowych. 

Jeszcze jedno zdanie na te- 
mat oragnizacji: czy WÓOZB 
nie może pamiętać o przygoto 
waniu więcej, niż 1 ręcznika 
do wycierania zawodników ? 

Rozegrany w tak tłocznej 
atmosferze międzyokręgowy 
mecz pięściarski Poznań 
Warszawa zakończył się zwy- 
cięstwem ósemki poznańskiej 
w stosunku 10:6. Ogólny po- 
ziom meczu był słaby, a 
szczególnie rozczarowali za- 
wodnicy warszawscy, którzy 


byli zupełnie nieprzygotowani 
kondycyjnie. Drużyna stolecz- 
na wystąpiła w osłabionym 
składzie, gdyż lekarz nie do- 
puccił do walki Kolczyńskiego 
i Żurawskiego. Pierwszy byt 
chory na anginę, drugi zaś 
miał zapalenie okostnej. ka 

Najlepiej z drużyny sto- 
łecznej zaprezentował się mło 
dy Karpiński, mający tak po- 
ważnego przeciwnika jak Ka- 
zimierczak i młody Żygliński. 
To było może jedyną pociechą 
dla publi zności warszawskiej, 
która ujrzała dobry narybek. 
Poza nimi i Szymurą —- wszy- 
scy inni walczyli bardzo sla- 
bo. 

W zespole poznańskim po- 
zicm reprezertantów był Gu- 
żo wyższy i bardziej wyrów - 
nany. Bardzo dobrze walczyli: 
Woźniak, Liedtke, Panke i 
Adamski. Słabiej wypadł Ka- 
zimierczak, a najsłabszym o~ 
kazał się przeciwnik Olszew- 
skiego w wadze średniej 
Cisłowski. Walka w tej wa- 
dze była najbrzydsza w ca- 
łym meczu. Niezłym był Fra- 
nek w wadze półciężkiej, a re- 
prezentant w wadze ciężkiej 
— Jądrzyk poza młodym wie- 


kiem, dobrymi warunkami fi- 
zycznymi i wagą niczym 
więcej specjalnie się nie od- 
znacza, Jest to jeszeze zawod 
nik surowy, choć ambitny, 

Wyniki techniczne walk by- 
ły następujące: w wadze mu- 
szej Woźniak (P) wygrał 
przez k. o. w trzeciej rundzie 
z Makowskim (W). Przez cały 
czas poznaniak miał inicja- 
tywę i był w ataku. 

W wadze koguciej Liedtke 
(P) przegrywa na punkty z 
Kubowiczem (W). W. spotka- 
niu tym decyzja sędziowska 
może budzić pewne zastrze - 
żehia i remis byłby może naj- 
sprawiedliwszym  werdyktem. 
Liedtke był bezwzględnie bok- 
serem walczącym mądrzej i 
stylowo. Kubowicz nie potrafił 


sali 


atakować, czekał nie wiadomo 
na co, a gdy już szedł naprzód, 
czynił to bardzo chaotycznie. 


W wadze piórkowej Panke | 


(P) wygrał przez techniczny 
k. o. w trzeciej rundzie z Sie- 
radzanem (W). Walczący po- 
dobnie jak Liedtke z odwrot- 
nej pozycji Panke był dla Sie- 
radzana bardzo ciężkim prze- 
ciwnikiem. Poznaniak był zre- 
sztą zdecydowanie lepszy, szyb 
szy i kondycyjnie doskonale 
przygotowany do spotkania. 

W wadze lekkiej Adamski 
(P) wygrał na punkty z Ży- 
gliiskim (W). Poznaniak gza- 
demonstrował doskonałą pra- 
cę nóg i dobre lewe proste. 
Młody Żygliński jest dobrym 
materiałem na  piąściarza, 
jest bojowy i agresywny, zle 
technicznie niewyszkolony. 

W wadze półśredniej Kazi- 
mierczak (P) wygrał na punk 
ty z Karpińskim (W). Obaj 
pięściarze rozporządzają bar- 
dzo silnym ciosem i k. o. „wi- 
si“ w powietrzu. Mimo braku 
rutyny młody Karpiński prze- 
trzymał „gorący* moment w 
pierwszej rundzie, gdy był na 
deskach do 3-ch i nie pozwolił 
się znokautować, W dalszych 
rundach często sam poważnie 
zagrażał Kazimierczakowi. 

W wadze średniej Cisłowski 
(P) zwyciężył na punkty Ol- 
szewskiego (W). Była to naj- 
słabsza i najbrzydsza walka. 

W wadze półciężkiej Franex 
(P) przegrał na punkty z Szy 
murą (W). Szymura walczył 
raczej treningowo, wyraźnie 
oszczędzając swego przeciw- 
nika — i wykazał, że wciąż 
jeszcze jest najlepszy w swej 
kategorii w Polsce. 


W wadze ciężkiej Jądrzyk 
(P) przegrał na punkty z Ar- 
chadzkim (W). Walka była 
słaba i nieciekawa. 

W ringu sędziował ob. Łau- 
kedrey, na punkty zaś ob. ob. 
Misiorny (P), Zawadzki (Ł) 
i Welt (W). D. 


Walka finałowa w turnieju kryniekim 
rozegra się między KTH 
i Ogniwem Cracovią 


(TELEFONEM OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA 


KRYNICA, 8.1. — Gdy dyk- 
tujemy te sitowa, wszyscy za- 
interesowani turniejem hoke- 
jowym w Krynicy mają jedno 
zmartwienie: 

Uda się, czy nie uda prze- 
prowadzić imprezę do końca. 


Przez 8 dni wszystko roz- 
wijało się jak najlepiej. 
Wprawdzie z północnych po- 
łaci kraju dochodziły niepoko- 
jące wieści o rejteradzie mroź- 
nych fal powietrza, lecz opty- 
miści wierzyli, że generalny 
odwrót nie ogarnie Krynicy i 
ewentualnie oszczędzi ją aż do 
dnia zakończenia turnieju, *co 
w myśl programu nastąpić ma 
w poniedziałek, 

W ciągu trzech pierwszych 
dni mieliśmy możność przyj- 
rzenia się 6-ciu spotkaniom ho- 
kejowym, co pozwala na wyro- 
bienie sobie ogólnej opinii, na- 
turalnie z klauzulami najroz- 
maitszych zastrzeżeń, wyrika- 
jących choćby z małych do- 
tychczas możliwości treningo- 
wych większości graczy. 

Uwidoczniło się to najbardziej 
w pierwszym meczu turniejo- 
wym, w którym los zespo- 
lił warszawską Legię z łódz- 
kimi Włókniarzami. Był to, 
jak dotąd, najsłabszy mecz 
turnieju, o zastiaszająco ni- 
skim poziomie zarówno zwy- 
cięskiej Legii, jak i pokonane- 
go ŁKS. 

Dziś wiemy, że Legia mia- 
ła szczęście. Łodzianie mieli 
za sobą wyczerpującą podróż 
i.. dla wielu zawodników by! 
to niemal pierwszy krok na te- 
gorocznym lodzie, 


O ile jednak łodzianie zmie- 
nili się w ciągu 24 godzin, jak 
za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiej, to Legia  przeżyia 
następnego dnia swój najczac- 
riejszy dzień. Chłopcy obsłu- 
gujący tablicę awizującą stan 
meczu znaleźli się w pewnym 
momencie w kłopocie, gdyż za- 
brakło im tablicy do zestawie- 
nia tak wysokiego wyniku, jak 
22 GE 

Wspomnieliśmy 0 przemia- 
nie włókniarzy łódzkich. Są 
oni, jak dotychczas, bodajże 


największą niespodzianką tur- 


nieju. Mają zespół zwarty, 
równy i bardzo bojowy, toteż 
zwycięstwo nad rimi trzeba 
drogo okupić. Mamy wątpli- 
wości, czy Legia dałaby sobie 
dzisiaj z nimi radę, 

Do tej opinii upoważnia nas 
mecz z Gwardią, która jest 
„kopeiuszkiem* turnieju. Mi- 
mo braku Bromowicza i Świ- 
carza, warszawianie z trudem 
tylko zremisowali, przy czym 
krakowianie prowadzili z pos 
czątku w 3 tercji 4:1 i gdyby 
nastawili się na obronę wyni- 
ku, trudno byłoby pozbawić ich 
zwycięstwa. 

Najciekawszym dotychczas 
spotkaniem był mecz Cracovii 
z ŁKS. Gra toczyła się przy 
olbrzymim podrieceniu widow- 
ni i zdenerwowaniu na lodo- 
wisku. Krakowianie utraciw- 
szy bramkę, tak si% speszyli, 
że nie byli w stanie wyrównać 
w pierwszej tercji i niewic'o 
brakowało, by łodzianie pod- 


wyższyli wynik. Ostatecznie 
jednak Cracovia rozegrała sięi 
zwyciężyła. Mecz obfitował w 


„TRYBUNY LUDU‘) 


liczne wykluczenia z powodn 
nieczystej gry obu stron. 

Tak więc, jak przewidywa- 
no, walka o pierwsze miejsce 
rozegra się między Ogniwem— 
Cracovią i ŹZwiązkowcem — 
KTH. 

Kryniczanie dwa swoje me- 
cze wygrali, ale przyszło im 
to z większym trudem, niż o- 
czekiwano. Posiadają wcale 
niezłą drużynę, której brak 
jednak skuteczności. Tak, jak 
w tej chwili wygląda, w finale 
lepsze widoki rależałoby przy- 
znać Cracovii. CT. M.) 


GWARDIA — LEGIA 4:4 
(2:0, 1:1, 1:3) 


KRYNICA. — Mimo pro- 
waądzenia 4 : 1 w trzeciej ter- 
cji Gwardia (Kraków) zremi- 
sowała ze stołeczną Legią po 
szybkiej i wyrównanej grze. 

Bramki dla niej zdobyli: 
Bromer — 2, Naciazek i Ko- 
perczyński. Dla Gwardii: Ci- 
sowski, Kotaba, Bożek i Ko- 
walski. 


CRACOVIA — ŁKS 
WŁÓKNIARZ 7:1 (0:1, 
4:0) s 


W drugim meczu sobotnim 
rozegranym na miękkim lodzie 
przy temperaturze 3 st. Cra- 
covia pokonsła EXS Włó!niarz 
MAMO OAO ; 

ŁKS prowadził w p'erwszej 
tercji 1:0, ze strzału Koczew- 
skiego. W następnych dwóch 
terecjach Cracovia opanowała 
lodowisko i zdobyła 7 bramek, 
których strzelcami byli Palus, 
Burda i Wołkowski — po 2 o- 
raz Masełko, 


3:0, 


robotniczej w walce o 
jedność szeregów 
Federacji  Związ- 
oraz 0 u- 


klasy 
pokój, o 
Światowej 
ków Zawodowych, 

macnianie przyjaźni 
francuskiej, jako ważnego od- 
cinka ogólnoświatowego fron- 
tu walki o pokój. Przekona- 
liśmy się naocznie, że większość 
społeczeństwa francuskiego. ży- 
wi szczerą sympatię dla Pol- 
ski Ludowej oraz że naród 
francuski zdecydowanie wystę- 
puje przeciw reakcyjnym pro- 
wokatorom. Kilkanaście dni 
pobytu we Francji było dla 
nas dniami spędzonymi wśród 
przyjaciół. Wywieźliśmy wiel- 
ką wiarę w niezwyciężone siły 
francuskiej klasy robotniczej, 
w jej zdecydowanie w 'walce 
o jedność swych szeregów: 0 
pokój, o szczęście ludzkości. 


poisko - 


Sportowcy polskich związ- 
ków zawodowych rozegrali w 
czasie trzytygodniowego poby- 
tu we Francji szereg spotkań, 


wygrywając wszystkie i de- 
monstrując nasze osiągnięcia 
w dziedzinie kultury fizycznej. 
Przy okazji każdego spotkania 
wyjaśnialiśmy naszym gospo- 
darzom i publiczności, że no- 
wy sport polski w odróżnieniu 
od dawnego burżuazyjnego jest 
sportem* masowym, którego 
głównym zadaniem jest podnie- 
sienie stanu zdrowia mas ludo- 
wych w Polsce i przygotowa- 
nie ich do wykonania zadań 
odbudowy zniszczonej wojną 
ojczyzny. Oceniając nasze spot 
kania z Francuzami pod wzglę 
dem sportowym, musimy pod- 
kreślić doskonałe osiągnięcia 
sportowe naszych francuskich 
przyjaciół. Robotnicze organi- 
zacje sportowe we Francji 
wskutek trudności stawianych 
im przez rząd, pracują w nad 
wyraz ciężkich warunkach, mi- 
mo to mogą się poszczycić po- 
ważnymi sukcesami, które 
świadczą o wielkiej żywotności: 
i dynamice robotniczego ruchu 
sportowego we Francji. Można 
śmiało powiedzieć, że więk- 
szość amatorskiego sportu fran 
cuskiego zorganizowana jest w 
szeregach FSGT. 

Wiele pięknych chwil prze- 
Żyła nasza delegacja, goszczo. 
na serdecznie przez nasze wy: 
chodźstwo. Polscy robotnicy we 
Francji pracują w bardzo cięż 
kich warunkąch, ponieważ bur- 
francuska pozostawia 
polskim robotnikom cięższe i 
gorzej płatne roboty. „Razem 
z francuską klasą robotniczą, 
rodacy nasi walczą przeciw 
wyzyskowi, tworzą wraz z nią 
wspólny front walki o wolność 
i chieb. 

Polski sport rcbotniczy wê 
Francji rozwija się, wykazu- 
jąc z roku na rok postępy za- 
równo pod względem osiąga- 
nych wyników, jak i wzrosty 
liczebności zawodników. Wizy- 
ta sportowców polskich związ- 
ków zawodowych, którzy zade- 
monstrowali sport w najlep- 
szym wydaniu, a poziomem za- 
imponowali Francuzom, Szwaj- 
carom i Węgrom, stanie się 
bodźcem do dalszych wysiłków 
Polaków we Francji dla pod- 
niesienia poziomu i upowszech- 
nienia wychowania fizycznego 
wśród najszerszych mas wy- 
chodźstwa. 
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Sportowcy ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 
do sportoweów polskich 


Gł. Urząd Kultury Fizycznej | 
otrzymał liczne depesze, za- 
wierające życzenia noworoczne 
władz sportowych Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. W serdecznym tonie 
utrzymane depesze podkreślają 
braterskie więzy, łączące spor- 
towców narodów, budujących 
socjalizm i nawiązując do osią- 
gnięć sportu polskiego w roku 
minionym, życzą mu dalszych 
sukcesów. 


Ze szczególną radością przyw 
jęli sportowcy polscy depeszę : 
noworoczną od Wszechzwiązko= 
wego Komitetu do Spraw Kul- 
tury Fizycznej i Sportu w Mo 
skwie: 

„Z okazji Nowcgo Roku prze 
syłamy sportowcom polsxim 
najserdecznicjsze pozdrowienia 
i życzenia dalszych sukcesów. 


Niech żyje nasza przyjaźń w 
imię pokoju na całym świecie!“ 


Trzy rekordy Polski 


ustanowili pływacy Łodzi 


Zapowiedziany w Łodzi 
międzyokręgowy mecz pły- 
wacki Poznań — Łódź o 
puchar PZP nie doszedł do 


skutku. Wypełniona do ostat- 
niego miejsca widownia ptywal 
ni „Ogniska“ była świadkiem 
niecodziennych wyczynów lokal 
nych pływaków. Padły aż trzy 
rekordy Polski i trzy rekordy 
okregu łódzkiego. 

Boniecki, Jera i Nikodem- 
ski osiągnęli 
ki, płynąc bez konkurencji, co 


rekordowe wyni- | 
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najlepiej świadczy o ich dos* 
skonałej formie. 


Boniecki (Związkowiec) na 
400 m st. grzbiet. uzyskał czas 
5:40,7 bijąc dotychczasowy re- 
kord Karliczka (6:01,8), Jera 
na 400 m st. dow. uzyskał czas 
5:11,4, bijąc! rekord Jędryska 
(5:13,5). 

Wreszcie Nikodemski popra- 
wił swój własny rekord na 400 
m st. klas., o 6,7 sek., uzysku= 
jąc wynik 6:12,3, 


Kraków wygrywa 1 punktem 
mecz pływacki z Warszawą 


W meczu pływackim o pu- 
char PZP Kraków pokonał 
Warszawę 72:71 pkt. O zwycię- 
stwie zadecydował wygrany 
przez drużynę krakowską mecz 
piłki wodnej 4:2 (1:1). War- 
szawianie prowadzili jeszcze 
dwie minuty przed końcem me- 
czu. Bramki dla Krakowa zdo- 
byli: Kowalski, Rybkowski i 
Kornecki, dla Warszawy Żel- 
man i Zguda. 

Zawody miały emocjonujący 
przebieg, przy czym na spe- 
cjalne podkreślenie zasługuje 
pojedynek Jabłońskiego (War- 


szawa) z Kękuśkiem (Kraków) 
na 100 m st. grzbiet., wygra- 
ny przez Jabłońskiego w czasie 
1:20 oraz walka sztafet kobie- 
cych 4 x 100 st. zmiennym, za» 
kończona zwycięstwem Krako- 
wa z wynikiem 6:34 przed 
Warszawą 6:44,4. 

W drużynie warszawskiej 
wyróżnili się Jabłoński, Jan- 
kowski, Ludwikowski i Mrocz- 
kowski, w drużynie krasowe 
skiej: Krokoszyński zwy= 
cięzca na 400 m st. dow. z Wwy- 
nikiem 5:82,1 oraz Dobranow= 
ska i Szymańska. 


Gwardia (Zakopane) 
, wygrała bieg sztafetowy 


W niedzielę 8 stycznia odbył 
się w Zakopanem bieg rozstaw 
ny 4 x 10 km o puchar kapita- 
na sportowego PZN. 


Start i meta biegu były na 
Stadionie Zimowym. Na 19 
zgłoszonych do biegu sztafet 
startowało 15, ukończyło 10. 


Zawodnicy mieli ciężkie wa» 
runki śniegowe i deszczową po 
godę. Zwyciężyła Gwardia I 
(Zakopane) w czasie 8:25:24, 
w składzie: Sitarz, Bukowski, 
Fronek i Kwemień. Drugie 
miejsce zajęło SNPTT I (Za- 
kopane), trzecie AZS I (Kra- 
ków). 


Narciarskie mistrzostwa Warszawy 


Zawodnicy AZS zwyciężają 
w slalomie 


ZAKOPANE. W drugim 
dniu mistrzostw narciarskich 
zorganizowanych w Zakopa- 
nem przez WOZN odbył się 
na południowym stoku Guba- 
łówki slalom - gigant w kon- 
kurencji żeńskiej i męskiej, Na 
trasie, wynoszącej około 2.000 
m ustawionych było 20 bra- 
mek, 

Najlepszy czas uzyskała 
Zwitkówna (AZS - Warszawa) 


8:18,5 przed Zachwatowicz 
(AZS - Warszawa) 38:19,5 i 
Dobrzańską (Warszawa) 


3:25,5. Startowało 10 zawodmi 
czek. Wśród mężczyzn zwycię- 
żył Ziemilski (AZS - Warsza- 
wa) 2:32 przed  Drozbiakiem 
(AZS - Warszawa) 2:87,8 i 
Radzymirskim (Spójnia - Ma- 


Kontuzjowany 
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rymomt) 2:29,6. Startowało 41 
zawodników. 
f * 

W niedzielę zakończyły się 
w Zakopanem mistrzostwa nar 
ciarskie ckr. warszawskiego. 

W kombinacji norweskiej mi 


strzem Okr. Warsz. ma Tek 
1950 został Malkowixi (AZS), 
uzyskując 486 pkt. Drugie 


miejsce zajął Frącz (AZS) — 
417,23 pkt. W skokach ovwar- 
tych pierwsze miejsce zajął 
Frącz przed Makowskim i Ko- 
walczykiem. 

W biegu rozstawnym 3 x 5 
km. zwyciężyła sztafeta AZS 
w skłedzie: Jaśkowski, Cywiń- 
ski, Makowski w czasie 1:38:52 
sek. Uczestniczyło 7 drużyn. 
Warunki biegów były b. cięż= 


kie. 


Gaj przegrywa 


w turnieju „asów 


W niedzielę w hall ZMP we 
Włochach został zakończony tur- 
niej tenisa stołowego, przy udzia 
le najlepszych zawodników okrę 
gu warszawskiego. W drugim dniu 
turnieju mistrz Poleki Gaj, ty- 
powany na zwycięzcę uległ kon- 
tuzji nogi i w ostatnim dniu tur- 
nieju nie mógł grać normalnie i 
w rezultacie przegrał z Kuglerem 
I, zajmując drugie miejsce w tur 
nieju. 

Ostateczne wyniki turmieju przed 


Rewia na lodzie 


stawiają się następująco: 1) Kus 
gler I (ZZK — Polonia), 2) Gal 
(Związk. Skra), 3) Jagodziński 
(ZZK — Polonia), 4) Pęczkowski 
(Związk. Skra), 5) Kugler II (ZZK 
— Polonia), 6) Gayer (Związk. 
Skra), 7) Zawisza (Związx. Ra- 
dość), 8) Karaś (Związk. Włochy), 
8) .Samborski (Związk. Włochy). 
10) Siedlanowski (Związk. Skra). 
Zainteresowanie turniejem było 
bardzo duże. Sędziował bardzo do 
brze ob. Juszkiewicz. 


Na sztucznym icacwisku w Katowicach łyżwiarze polscy preygotowują się intensyw= 
nie do rewii na lodzie, którą zobaczymy również w stolicy. Na zdjęciu Staniszewski, 
Burschówna, Kalusówna, Wolska i Czorówna w tańcu rosyjskim. 


Fot. Henryk Makarewicz. 


r 


